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S tan  barom etru : 
na odm ianę. Ubyło dnia godz: 9 m. o-

Jutro, Śgo Synezjusza Męczenn: 
Pojutrze, Śtej Łucji Panny M.

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego w ynosi: w W arszaw ie rocznie r s .  4 kop. 80, półroczn ie  rs. 2 kop. 40, kw ar­

ta ln ie  rs. l kop. 2 0 ; m iesięcznie kop. 40 ; za  odnoszenie do domu dopłaca się  kop. 5 n a  m iesiąc. N um er pojedynczy 

w K an to rze  R edakcji kop. 5. N a prow incji i w C esarstw ie, rocznie rs. 8, półroczn ie  rs. 4, k w arta ln ie  rs. 2 .

Adres Redakcji „Kurjera W arszaw skiego" Plac Teatralny N° 4-73c., dom W . L. Zabłockiej.

— Zostający p rzy  Namiestniku w Królestwie Pol­
akiem Inspektor Lekarski, na zasadzie otrzymanego 
doniesienia od Królewsko-Pruskiego Generalnego Kon­
sulatu w Warszawie, podaje do wiadomości powszech­
nej, że rząd Królewsko-Pruski, z powodu pojawienia 
się w niektórych miejscowościach kraju tutejszego, 
a mianowicie w Czeladzi i Grodźcu, zarazy bydlęcej 
księgosuszem zwanej, w celu niedopuszczenia tej zara­
zy do swego kraju, zaprowadził następujące środki 
ostróżności: 1) Na całej granicy powiatu bytońskiego 
(Beuthen) od strony Królestwa Polskiego zabrania się 
bezwarunkowo wszelkich pogranicznych stosunków, 
wyjąwszy kommunikacje: pocztową i drogami żelazne- 
mi, a dla dopilnowania wykonania tego rozporządze­
nia ustanawia się straż kordonowa wojskowa na roz­
ciągłości linji granicznej od Mysłowic do Niezdary.
2) Dla powiatów : pszczyńskiego (Pless), Bytońskiego 
i lublinieckiego wprowadzają się w wykonanie, wia­
dome już przez rząd pruski przyjęte, najsurowsze 
środki kwarantannowe, odnoszące się tak do wszelkie­
go rodzaju zwierząt domowych i pochodzących z nich 
surowych produktów, jak również do takich ludzi, któ­
rzy z rodzaju swoich zajęć mają styczność z bydłem 
rogatem, jako to rzeźników, handlarzy bydła i t. p.
3) W powiatach: bytońskim, rybnickim, lublinieckim, 
pszczyńskim, olesnowskim (Rosenberg) i krzyżbor- 
skim (Kreutztyurg), wszystkie jarm arki dla handlu by­
dłem znoszą się, do czasu dalszych rozporządzeń.

(Dz. W.)

— Zarząd Warszawskiego oddziału Ruskiego Towa­
rzystwa opieki nad zwierzętami.—Okrucieństwo w wy­
sokim stopniu, jakiego w obchodzeniu się ze zwierzę­
tami na pokarm przeznaczonemi, dopuszczają się dro­
bni handlarze, kucharze i kucharki, zwraca ciągle u- 
wagę oddziału. Okrucieństwa te przeszły w zwyczaj, 
w zabawkę prawie; samo wymienienie onych dostatecz­
nie przekonywa, do jakiego stopnia tyraństwa dopro­
wadzić może gruba ciemnota, niezdająca sobie spra­
wy, że i najdrobniejsze nawet istoty żyjące, uczucia bó­
lu nie są pozbawione. Do rzędu znęcań się tego ro­
dzaju zaliczyć należy: przewóz żywego drobiu mocno 
w koszach natłoczonego, lub niesienie onego za nogi, 
z głową na dół .opuszczoną, wyskubywanie z ptastwa 
pierza i puchu, wrzucanie w ukrop, dla łatwiejszego 
oskubania, wydłubywanie palcami oczu żywym więk­
szym rybom, niesienie onych na sznurku przez skrze- 
la przeciągniętym, oskrobywanie z łuski żywej jeszcze 
ryby, ściąganie skóry z żywego węgorza, pieczenie

żywcem raków na żarzących się węglach, lub gotowa­
nie żywych w gotującej się stopniowo wodzie, prze­
wóz cieląt, baranów i większego ptastwa domowego, 
natłoczonego na wozach, o które zwieszone ich głowy 
ciągle obijają się, przeładowywanie pokarmem drobiu, 
umieszczanie w ciasnych koszach lub workach zwią­
zanych gęsi, podczas tuczenia tychże, z pozbawieniem 
ich przytem napoju i światła, mięszanie pokarmu 
z miałkim węglem, dla zwiększenia objętości wątroby, 
pozbawienie życia zwierząt przez nastraszenie lub stru­
cie, odjęcie im pokarmu przed zabiciem, dla nadania 
mięsu, jak mniemają, większego smaku i białości. 
Z tego wszystkiego najsmutniejszem jest, że okrucień­
stwa te niegodne człowieka, nie dadzą się nawet u- 
sprawiedliwić jakąkolwiek potrzebą, doświadczenia 
bowiem, przez naukę stwierdzone, przekonywają, że 
męczenie zwierząt nie przyczynia się bynajmniej do 
dobroci mięsa, lecz przeciwnie robi je szkodliwem do 
użycia. Warszawski oddział Ruskiego Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, przedsiębiorąc wszelkie środ­
ki, jakiemi rozporządza, ku wytępianiu tak smutnych 
objawów okrucieństwa i ostrzegając o tem, uważa za 
obowiązek odwołać się jednocześnie do oświeceńszej 
klassy mieszkańców miasta z najpokorniejszą prośbą 
o współdziałanie pod tym względem. Osoby prowa­
dzące oddzielne gospodarstwa, mają największą mo­
żność rozciągnąć należyty dozór nad własnemi kuchnia­
mi i starać się, ażeby posilny pokarm nie był utrzymy­
wany kosztem niepotrzebnego i wzbronionego męczenia 
niemych istot życiem obdarzonych. Zwierzęta na po­
karm przeznaczone, zabijać należy w jednej chwili, 
przecinając ostrem narzędziem kość pacierzową około 
głowy i otwierając od razu naczynia krwionośne. 
Większe zwierzęta zaś, należy przedewszystkiem odu- 
rzyć uderzeniem w głowę.  (Gaz Polic.)

— Jutro 3-cia niedziela adwentu, Ewangelja u Sgo 
Jana w rozdziale I. „O poselstwie żydów do Jana.“

— W dniu wczorajszym odbył się odpust w koście­
le S-ej Anny na Krakowskiem-Przedmieściu, na pa­
miątkę przeniesienia domku Loretańskiego z kościół­
ka na Pradze, do kaplicy na ten cel przed laty przy tym 
kościele od strony Zamku postawionej.

— X  Pan Horowitz ozdobił Wystawę Sztuk 
Pięknych, nową swoją pracą.

Jest-to portret włoszki, dziewczyny z ludu, słyn­
nej przed kilku laty w Paryżu, z niezwykłej piękności.

Czarodziejkę tę, artysta odmalował: zamyśloną.



Głowę, której ciężą krucze włosy swoją jedwabną wa­
gą, oparła ona na złożonych rękach, i oczami czar- 
nemi, pełnemi łez i ognia, patrzy, na harmonijkę i 
rudą małpeczkę, któremi sama smutna, rozweselać 
musiała, dla chleba, gawiedź uliczną.

Patrząc na owe dziewczę, niepodobna ani na 
chwilę zwątpić, że ją  paryżanie widzieli także, śmie­
jącą się albo w powozie, albo w loży na przedstawie­
niu włoskiej opery... Los opiekun bowiem nie skazu­
je nad Sekwaną, tak pięknych istot, na dożywotnią 
nędzę....

Pan Horowitz, narysował w mowie będący portret, 
dość poprawnie, odmalował go świetnie.

j{c sf:

W ostatniej z sal Wystawy, w tych dniach, zawie­
szone zostały dwa, niewielkich rozmiarów obrazki 
pendzla p. Sypniewskiego.

Są to dwa, niepodobne do siebie, jak cień do świa­
tła, epizody z życia ludzkiego.

Treścią pierwszego obrazka jest: „Zasadzka.11 W le­
śnej gęstwinie, Da białym, dobrze narysowanym ko­
niu, czyha rycerz, zapewne tak zwany maruder, na 
łatw e korzyści z wojny, a za nim, stoi w głębi rów­
nież na koniu, luzak, czy wspólnik wyprawy.

Na drugim znów obrazku, jaśnieje w księżycowem 
świetle, strofa z wiecznie pięknego poematu miłości.

Do łodzi, kołyszącej się na fali strumienia ocienio­
nego szpalerem olszyn, wprowadza młody, w kostju- 
mie włoskim Romeo jasno-włosą w białej powłóczy­
stej sukni, Juljettę. Szczęśliwych otacza mrok nocy; 
dokąd jednakże pod jej osłoną popłyną, czy do szczę­
ścia czy do rozczarowania, z twarzy ich tego nie wy­
czyta, gdyż nie ma tam wyrazu, któryby kommentował 
patrzącemu, uczucia lub zamiary kochanków. Obrazek 
ten, artysta nazwał: Schadzką.

Umieszczony w od*dziale rzeźby biust młodej damy, 
wykuty z karraryjskiego marmuru, jest pracą zdolne­
go rzeźbiarza, p. Stattlera.

_ g _  Targi Warszawskie. Ruchu przedświątecz­
nego na targach warszawskich w dniu wczorajszym, 
nie można się było dopatrzeć, aczkolwiek bowiem sa­
me gosposie po większej części na targi przybyły, to 
jednak tak liczba sprzedających, jak i kupujących nie 
była taką, iżby ścisk, jaki zwykle bywa przed święta­
mi, powodowała.

Przymrozek od paru dni trwający wysuszył rynki 
nasze i uprzystępnił dla wszystkich, miejscowości zwy­
kle błotem zapełnione.

Ryb wczoraj zbyt wiele nie widzieliśmy, i dlatego 
to pewnie w cenie się utrzymywały, a szczególniej 
większe okazy, dość drogo nawet płacono, gdyż za 
fuut szczupaka żywego od kop. 17 do 21. Sandacza 
od 16 do 20, karpia i lina 17 do 2 1 ^  Ryby śnięte 
sprzedawano taniej, fnnt szczupaka, leszcza, sanda­
cza i okunia od kop. 13 do 16, karpia 12 do 17 kop. 
Ryby na Pradze były tańsze, chociaż na tamtejszym 
targu dowóz tej postnej potrawy jest bardzo mały, a 
jednak funt żywych szczupaczków ceniono kop. 17£, 
śniętych szczupaczków, sandaczy i leszczy kop. 11. 
śledzie miały licznych nabywców, a sprzedawano sztu­
kę po kop. 2£ do kop. 4-ch.

Jaja, jak zwykle o tej porze, były drogie, sprzeda­
w a n o  kopę od rsr. 1 kop. 10 do rs. 1 kop. 25.

Nabiał, a szczególniej masło, płacono po bajecznie

prawie wysokich cenach, niektóre z dostawczyń zna­
ne ze swej sumienności w przyrządzaniu tej okrasy, 
żądały po kop. 45 za funt świeżego niesolonego, inne 
sprzedawały od kop. 32£ do 37£, masło zaś tak zwa­
ne do potraw solone, płacono od kop. 27 do 30.

Kwarta śmietany od kop. 26 do 32£, śmietanki 
słodkiej od 12 do 15 kop., mleka niezhieranego kop.
5 I

2Śerów na targu znajdowało się dosyć, lecz prawdzi­
wie dobrych, suchych a tłustych było mało, za ser śre­
dniej suchości i wielkości, ceniono od kop. 12—17, 
za baryłkę owczego kop. 20—25, ser tak zwany kra­
kowski funt kop. 1 8 -2 1 , kejdlowski funt kop. 30, 
szwajcarski kop. 28—30.

Grzyby suszone sprzedawano w sklepach na funty, 
od kop. 25 do 32, na targach zaś tylko na wianki od 
kop. 15 do 25 za wianek.

Ogrodowizny sprzedawano na straganach po cenach 
wyższych, niż zeszłego piątku.

Zwierzyny było dosyć, a ceny podawane, mało bar­
dzo przewyższały zeszłopiątkowe. Za sporego zająca 
żądano od rs. 1 do 1 kop. 20, za sarnę od rsr. 9 do 14 
za cietrzewie od kop. 80 do 85, za parę kwiczołów od 
kop. 18 do 20.

Drób’ żywy i bity licznie ofiarowywano, a ceny żą­
dane przedstawiały się niebardzo wygórowanemi, za 
gęś bitą od kop. 70 do 90, za kaczkę od kop. 35 do 
50, za indyka od rs. 1 do 1 kop. 50. Żywy drób’ 
sprzedawano nieco drożej.

Kapusty dowieziono bardzo mało, a ceniono za ko­
pę średniej wielkości kop. 80, za korzec kartofli od 
kop. 85 do rs. 1, buraków ćwikłowych korzec rs. 1 
kop. 29, brukwi kop. 90.

Fura jednokonna siana dobrego podawaną była na
rs. 6— 7 kop. 50.

Na Krasińskich placu drzewa dowieziono niebar­
dzo wiele, lecz względnie do liczby kupujących, było 
go zanadto: ceny żądano średnie, za duży kloc rs. 4, 
za furę brzeziny rs. 2 kop. 80.

Targi na Pradze. Wczorajszy targ na konie, jako 
tako ożywiony, przedstawiał dosyć interesu tak dla 
kupujących, jak i sprzedających. Wprawdzie pięknych 
koni było mało, jednak i z tych, jakie wystawiono na 
sprzedaż, chętny mógł wybrać dość niezły zaprząg. 
Kilka układów nastąpiło po cenie rs. 200. Kilka niż­
szych nieco, a i zamiany z dopłatą dopełniano. Za ko­
nie silne robocze płacono po rs. 60—85 za sztukę.

Najwięcej ożywienia spostrzegać się dawało przy 
konikach niewielkich, gdzie tranzakcje prędko doko­
nywano, gdyż postąpienie lub ustąpienie ograniczało 
się na paru rublach. . . .

Nierogacizny znajdowało się na placu jeszcze wię­
cej niż targu zeszłego. Produkt ten bywa dostawia­
nym powiększej części we czwartek wieczór, a wtedy 
to handlarze pruscy zakupują większe partje na ogół. 
Takim sposobem z targu wczorajszego ubyło 700 szt., 
przeznaczonych na transport do Pruss.

Za wieprza tłustego średniej wielkości płacono od 
rs. 22 do 30, mniejszego od rs. 17 do 21, za prosiaka 
odchowanego od rs. 4 do 7.

Na targ wołowy przypędzono lub przywieziono ko­
lejami około tysiąca wołów: wprawdzie niewszystko 
rozkupiono, lecz pozostało niewiele. Za wołu stepo­
wego płacono od 24 do 30 dukatów, za tutejsze, mniej 
okazałe, płacono taniej.

Cieląt przywieziono niewiele, a kupowano sztukę



po rs. 3 do 5. Dziwić się jednak trzeba że są, tacy, 
którzy kupują takie cielęta, jak  wczoraj widzieliśmy, 
sprzedawane po rs. 3. Co do wielkości prawdziwie że 
niebardzo są większe od dużego kota. Co to za smak 
może być w takiem  mięsie?

W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności.—W  po­
w ołaniu się na  ogłoszenie swe z dnia 25 września (7 
października) r. b. zamieszczone w pismach publicz­
nych, W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności ma 
honor ponownie podać do wiadomości powszechnej, że 
wydawanie fantów wygranych na Loterji 60 tysięcznej 
trw ać będzie tylko do dnia 29 grudnia (10 stycznia) 
1669/70 włącznie, oraz, że nieodebrane w tym term i­
nie fanty stosownie do § 9 planu przejdą na rzecz u- 
bogich pod opieką Towarzystwa zostających.

—  Przypom inam y o odbyć się mającym ju tro  o go­
dzinie 1-ej z południa w salach redutowych koncercie 
ociemniałych b. wychowańców insty tutu  głuchonie­
mych i ociemniałych. Zacne pobudki osób, k tóre  się 
zajęły urządzeniem wspomnionego koncertu, nie w ąt­
pimy, że wzbudzą sympatyczne echo we wszystkich 
sercach. Program  koncertu o którym  wspominamy o- 
głoszonym był w onegdajszym num erze niniejszego 
pisma.

— W kuchni taniej N r lszy, przypadają następujące 
dyżury: w niedzielę: pp. Markowska, H. Połujanska i 
W. Lande, pp. Jabłoński i K. Konopacki; w poniedzia­
łek: pp. Em m aM alcz, Aniela K rauzów nai Franciszka 
Lilpop, pp. K. Szlenker i J. Retzer; we w torek: pp. 
Teodozja Niechodowicz, M arja Czarnecka i Amełja D ą­
browska, pp. J. K. Gregorowicz i J . Nowakowski; we 
środę: pp. Held, Tekla Faleńska i Miilhausęn, pp. 
W ilhelm Jacobi i Dąbrowski; we czwartek: pp, M arja 
Masson i H elena Straus, pp. Kurzawa i A. Giirtner; 
w  piątek: pp. M arja Bujwen, Klementyna Bogusław­
ska i E. Jaw orska, pp. Ciszewski i August Hakebeil; 
w  sobotę: M arja Brun, Sennewald i Julja Nowakow­
ska, pp. Piętkowski i Karasowski.

— Przypominamy, że druga prelekcja publiczna 
prof. Lewestama, w sali Resursy Kupieckiej, odbędzie 
się nie ju tro  w niedzielę, lecz pojutrze, \s poniedzia­
łek, d. 13-go b. m. o godzinie w p ó ł  do 8-mej wie­
czorem.

  Dnia 8 grudnia r. b. w Szkole Rzemieślniczo-
niedzielnej N r 8 w W arsząwie pod prezydencją JW . 
Inspekt. Szkół m iasta Warszawy odbył się doroczny 
egzamin, na którym  otrzymali: a) Nagrody z klassy 
I-ej: Borkowski Józef bednarz, Biedrzycki Juljan ślu­
sarz, W rachno Aleksander stolarz, Z klassy Ii-ej Sa­
dowski Antoni tokarz, Mądrzycki Kajetan szewc. Z k las­
sy III-ej Federowicz W ładysław ślusarz, S tolarski A n­
drzej stolarz, Zarębo Konstanty fryzjer, b) Listy po­
chwalne z klassy I-ej Rybiński Tomasz szewc L ipert 
Jan  szewc; Spełczyński Joachim bronzownik K raciń- 
ski Konstanty bronzownik, Krajewski Grzegorz szewc, 
Jędrzejewski Leon szewc. Z klassy IH-ej Zastawski 
Mateusz ślusarz, Siewierski Franciszek stolarz, Krzy- 
kowski Stanisław  szewc. Z klassy III-ej Kalińczyk 
Mikołaj szewc, Niklewicz Jan  ślusarz, Dąbski Antoni 
stolarz.

— D ram at: M auprat, zgrom adził znów wczoraj do 
sali Wielkiego tea tru  mnóstwo osób; wszystkie krzesła 
były zajęte, a górne sfery sali przepełnione. Tym ra ­
zem rolę: H uberta de M auprat, g ra ł po panu Sawic­
kim pan Ostrowski. Rzeczywistą zdolność i doświad­

czenie sceniczne, dozwoliły tem u artyście opracować 
i przedstawić kreację starego arystokraty z korzyścią 
dla sztuki i pozyskaniem uznania dla siebie. Rolę zaś 
Bernarda, g rał wczoraj po raz trzeci, pan W ardzyń- 
ski, i już jako stały  pracownik w winnicy Melpomeny.

—  Przygotowania do wystawienia na tutejszej sce­
nie, Szekspirowskiej tragedji miłości: „Romeo i Ju lja“ 
już sie rozpoczęły. Rolę Julji wykonać ma pani Mo­
drzejewska, a Romea p. Tatarkiewicz; K apuletta p. 
Grzywiński; Monteka p. Surewicz; M erkutia p. Stolpe; 
Tybalda p. Piasecki, a mamki Julji panna Micińska. 
Pierwsze przedstawienie wspomnionej tragedji, odbę­
dzie się, jeżeli nie zajdą jakie ważne przeszkody, 
w pierwszej połowie stycznia r. p.

—  Jedno-aktowa komedja tłomaczona z francuzkie- 
go p. t. „Czuta struna,“ -przedstawiona będzie jutro na 
scenie Teatru Rozmaitości.

—  Przed kilku dniami przywędrował do W arszawy 
nowy uliczny koncertant. Na głowie nosi on hełm  
strojny piórami i dzwonkami, przy ustach organki z fle- 
cików, a prócz tego dobywa melodji z harm onijki, to- 
łumbasu, zeli i innych jeszcze przeraźliwie głośnych 
instrumentów. Za muzykiem tym, gdy się pokaże na 
ulicy ciągną tłum y gawiedzi, k tóre tw orzą gotowy za­
stęp koncertowych słuchaczów. Tacy koncertańci już 
dawniej się pokazywali na ulicach naszego m iasta, ale 
ten stanowi postęp, bo ma o dwa instrum enty więcej.

—  Wiadomo, pisze „G azeta W arszawska,“ że g łó ­
wną przyczyną obecnej stagnacji ogólnej w handlu zbo­
żowym, jest napływ tego artykułu  na ta rg i angielskie 
z Ameryki. Otoż nasi rolnicy pocieszyć się mogą tem. 
co donosi handlowy korrespondent nowojorski Timesa. 
Dowodzi on na podstawie urzędowych wykazów staty­
stycznych z tegorocznych zbiorów w Ameryce, że do­
wóz do Europy nie będzie trw ał długo, a to mianowi­
cie z tej prostej przyczyny, że wkrótce wyczerpną prze­
znaczone do wywozu zapasy. Można spodziewać się 
wkrótce większego ożywienia na placach europejskich 
i polepszenia cen.

—  W czorajszy ta rg  nasunął nam  kilka myśli, z k tó -  
remi chcemy się podzielić z tymi, co są  w tem  in te re ­
sowani. Idzie tu  o podstępy jakie dzieją się przy sprze­
daży koni. Faktorów  przy koniach pełno, a  tak  są 
wymowni, tak  przekonywająco um ieją dowodzić, że 
prawdziwie tr /e b a  być ostrożnym, aby nie dać się po­
dejść. Około każdego z kupujących tak i faktor prze­
chadza się zdała i uważa o ile oglądany konik przy­
padł do gustu; gdy ta rg  już dochodzi do skutku, zjawia 
się niby jakiś istotny właściciel konia i oświadcza., że 
„ten koń już sprzedany za taką  a tak ą  cenę.“ Po ta ­
kiem oświadczeniu niedługo zjawia się inny faktor i 
proponuje odkupienie konia za postąpieniem drobnem  
ceny. Tym sposobem nabywca płaci o wiele więcej od 
ceny za jak ą  mógł pierwiastkowo kupić.

—  Dziś ostatecznie wieczorem winny być złożone 
kartk i do skrzynki w Resursie Obywatelskiej z na­
zwiskami na Reprezentatów , poczem nastąpi oblicze­
nie głosów.

—- W łaściciele zagajników sosnowych w okolicach 
W arszawy, powinni obecnie obmyślać już sposoby za­
bezpieczenia swoich przyszłych lasów od inwazji han­
dlarzy choinek. O ile bowiem wiemy, choinki w więk­
szej części, przez przywożących je  na ta rg  kolendowy 
uabywaue bywają, pośród nocy i za darmo. W roku 
zeszłym tym sposobem, niewiadomi dotąd sprawcy, 
zakupili od jednego z posiadaczy majętności za Wi-



słą, do stu sztuk, smagłych i zdrowych sosnowych 
drzewek.

— W tych czasach do szpitali, przybywa sporo 
chorych.

— Ściany Zjazdu prowadzącego do mostu, wygła­
dzone już zostały, a po obłożeniu ich darniną, przed­
stawią w lecie miły widok.

— Słyszeliśmy, że kilka tylko aptek dostarczać bę­
dzie lekarstwa wydawane przez Towarzys. Dobroczyn­
ności dla biednych z miasta. Zapewne będą to wybra­
ne apteki w territorjach najbiedniejszych.

—  Przed laty dziesięciu przy barjerze na Saskim 
placu stał wysoki siwy żebrak, który miłą powierzcho­
wnością zyskiwał dość częste i hojne jałmużny od 
przechodzących. Żebrak ten ifieżyjący już dziś był 
właścicielem małej posessji na Tamce, a znajdował się 
tam szynczek, w którym paif właściciel posessji zaro­
bek dzienny przepijał o zmroku. Jeżeli zaś katrynka 
przybyła, to ów dziaduś potrafił nawet i hołubca wy­
ciąć. Fakt ten opowiadali nam właściciele domów tej 
strony miasta.

— Szanownym amatorkom i amatorom za współ­
udział w wykonaniu programmu mego koncertu, które 
tyle niewysłowionego poświęcenia się i pracy wymaga­
ło, składam najpowinniejsze podziękowanie.

Stanisław Moniuszko.
— Zwracamy uwagę czytelników naszych, na. ogło­

szenie p. Rappaporta, który wraz z synem dziś tylko 
i ju tro  w Alkazarze popisywać się będzie. Dla wielu 
wynalazek Guzikowa, wydobywający z drzewa i słomy 
tkliwe dźwięki jest już znanym, i nie stanowi-nic no­
wego—ale o ileż więcej jest takich, którzy nie mają 
o tern wyobrażenia, i tym właśnie radzimy, aby ko­
rzystali ze sposobności, tern bardziej, że talent mło- 
dziuchnego wirtuoza do znamienitszych zaliczyć można.

— W miastach Wieluniu i Sieradzu, urządzone 
zostały' stacje telegraficzne do przyjmowania kores­
pondencji prywatnych.

— Wczoraj rozesłanym został przez Redakcję „0 - 
piekuna Domowego14 prospekt, zapowiadający wyda­
wnictwo tego pisma na rok przyszły, pod dotychcza- 
sowemi warunkami. Redakcję tego pisma, jak to już 
donieśliśmy, objął p. Oskar Stanisławski. Jako zaś 
dodatek do „Opiekuna44, ma wychodzić: „Czytelnia 
domowa,44 która obejmować będzie powieści oryginal­
ne, romanse, oraz inne utwory literatury b e le try ­
stycznej.

— Donoszą nam z Grójca, iż tam z niedzieli na 
poniedziałek w nocy, w kilkunastu miejscach kradzie­
że popełniono. Dwóch sprawców podobno już przy­
trzymano, śledztwo się prowadzi.

— (Art. nad.) W dalszym ciągu wpływów za sprze­
dane egzemplarze dziełka mego p. t. „Z życia, ży­
dowskiego— obrazki i szkice44, otrzymałem od 16 o- 
sób rs. 25. Pieniądze te zwiększyły już fundusz złożo­
ny przezemuie poprzednio na ręce Wgo Barbauella. 
Na rzecz więc ochrony wpłynęło do dziś dnia rs. 138 
kop. 56. Uważamy również za stosowne sprostować 
w tem miejscu wiadomość, podaną przez „Kurjer 
Warszawski44 (z zeszłej soboty) w ten sposób mia­
nowicie, iż nie zebrany przezemnie fundusz, skłania 
do otwarcia Ochrony dla chłopców izraelskich, ale 
że cała zasługa otwarcia i założenia ochrony, spada 
na p. Ałatiasa Bersohna, jednego z najczynniejszych 
członkow Warsz. Iow. Dobr. Ja  tylko wydawaniem 
mego dziełka chciałem przyczynić  się do tak ważnego

dzieła, chciałem zresztą wybadać publiczną opinję 
pod tym względem. Początkowe rezultaty każą mi się 
domniemywać, iż do wieńca dobroczynności, i ja  skrom­
ny kwiatek dorzucić będę w stanie. Niczego bo też 
nie pragnę, hojna to za me trudy będzie zapłata.

Jakób Goldszmit.
— Bibliofilom i archeologom kommunikujemy wia­

domość, że biblioteka i zbiory dzieł sztuki, pozostałe 
po ś. p. Wilczewskim, wystawione zostały na sprzedaż 
z wolnej ręki.

— W tych dmiach opuścił prassę, „Kalendarz Le­
karski44 na r. 1870.

— Jeden z sylfów redakcyjnych, biegł wczoraj No­
wym Światem. Godzina była późna: na ziemi i na 
niebie gasły już światła. Sylf podążał szybko—nagle 
zabielało mu cóś przed oczyma. Spojrzał—o dwa kro­
ki od niego leżała na kamieniach zziębła, smutna,
opuszczona  Joanna d’Arc! W strząsł się strachem
i litością. Podjął ją, przycisnął do piersi, tchem wła­
snym ogrzał i zabrał ze sobą. Dziś już oswobodzi- 
cielka Francji leży spokojnie w kantorze „Kurjera 
Warszawskiego,44 skąd prawny właściciel odebrać ją 
może za wrzuceniem co łaska do puszki. Ściśnięta 
w papierowe okładki, na jednej z nich nosi napis: 
„Histoire de Jeanne d’Arc, p. M. de Barante.“

— W dniu onegdajszym w cyrkule Łazienkowskim, 
w domu Nr 2928, Zofja Kedrecz, żona wyrobnika, 
przy połogu nieurodziwszy dziecka, zmarła. W celu 
wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono o tem Sąd 
właściwy.

W cyrkule Powązkowskim, Józefa Pawłowska, prze­
chodząc przez ulicę Nowolipie, w stanie pijanym, upa­
dła na bruk, skutkiem czego skaleczyła sobie mocno 
głowę. Pawłowska odesłaną została na kurację do 
szpitala Dzieciątka Jezus.

W tymże cyrkule, w domu Nr 2320, Cyganków, 
deńszczyk porucznika Lejb-Gwardji Cesarsko-Sielskie­
go bataljonu Strzelców, Smirnowskiego, czyszcząc na­
bity kulą sztucer, wskutek nieostrożnego obejścia się 
wystrzelił w okno, lecz oprócz wybicia ośmiu szyb, 
żaden inny wypadek miejsca nie miał. (G. Polic.)

— W dniu 24 listopada (6 grudnia) za rogatką Wol­
ską, w domu pod Nr 3107a, na 5-ciu krowach, nale­
żących do właściciela tegoż domu, okazała się chorobą, 
z symptomatów do księgosuszu zbliżona. Po urzą­
dzeniu nad temi krowami nadzoru weterynaryjno-poli- 
cyjuego powzięto przekonanie, że krowy rzeczywiście 
księgosuszem dotknięte były i dlatego, stosownie do 
przepisów policji weterynaryjnej, zabite zostały w obec­
ności delegacji. , (G. Polic.)

— Kommissarz Nowoświetskiego cyrkułu, doniósł 
telegramem na dniu 27 października (8 listopada) roku 
bież., do Wydziału Śledczego, że niejaka Staniszew­
ska v. Janiszewska, zabrawszy służącej Pinkowskiej, 
pod Nr 1574 mieszkającej, rs. 5 kop. 35 i różne rze­
czy, zbiegła. Zawezwana Pinkowską objaśniła, że 
pieniądze i rzeczy były od niej przez rzeczoną kobietę 
wyłudzone, pod pozorem wynagrodzenia za wróżby i 
przepowiednie, że Pinkowską wyjdzie za mąż i będzie 
szczęśliwą; że ta kobieta wyłudziła w tąkiż sposób, 
daleko większe kwoty od sługi Antoniny Jagody, rs 25 
i rzeczy, a od starozakonnej Ryfki Węglińskiej rs. 29 
i rzeczy. Po zarządzeniu ścisłego poszukiwania ko­
biety, która pod pozorem wróżb, dopuszczała się 
oszustwa; wykryto rzeczywiste jej nazwisko, to jest Ka- 
rolewicz Wiktorja, wyrobkicm trudniąca się. Taż po



przytrzymaniu i osadzeniu w areszcie, przyznała, że 
do przemysłu tego rodzaju znagliła ja  bieda i chęć 
pomagania swojej rodzinie. Wszystkie pieniądze zo­
stały przez nią strwonione i tylko rzeczy przez nią 
wyłudzone, odebrano w zupełności i powrócono po­
szkodowanym. Sprawa powyższa skierowaną została 
na drogę właściwą Sądową, dla ukarania winnej.

(Gaz. Polic.)
— Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5-ejklassy 

113-ej Loterji, znaczniejsze wygrane padły. Rs. 5,000 
na Nr. 7,478 u kollektora Wejnberg w Tykocinie, rs. 
2,500 na Nr 3,515 u kollektora Kohn Markusa w Czę­
stochowie, rs. 1,000 na Nr. 4,169. Po rs. 500 na N-ra 
7,000, 7,645 i 15,962.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego11, 
od G. J. kop: 30, od Brońcia O. rs. 1, od W. J. rs. 1, 
i od A. B. rs. 1, na wpis dla studencika T.

— Wyjechali z Warszawy: Jego Wysokość książę 
Mikołaj Ó/denburgski, do Białegostoku; Radca Tajny 
książę Orłow-Dawidow, do Wiednia; Jenerał-Lejtnant 
Semefca, do Płocka.

_  OOOOg?OOOC----------------------

— W pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Józefa Flatt, 
d. 13 grudnia, w poniedziałek, odprawiać się będzie 
nabożeństwo żałobne o godz. w pół do 11-ej w koście­
le Panny Marji, na Nowem-Mieście. Pozostała żona 
wraz z pięciorgiem drobnych dzieci, Krewnych i P rzy­
jaciół zaprasza. — 9557— (15245)

— W dniu wczorajszym pochowano na cmentarzu 
powązkowskim, jedyną córeczkę p. Władysława Naim- 
skiego, właściciela Ołtarzewa.

— W dniu 1 b. m„ umarła w Łodzi, Otylja z Klen- 
nerów Podgórska.

--------------- c - o o o ^ o o o o ---------------
— Sprawa Troppmanna, mordercy rodziny Kink- 

ków, zbljża się do rozwiązania. Sędzia śledczy Douet 
d’Arcq, przesłał protokół badania prokuratorowi 
przy sądzie appelacyjnym, który w d, 7 b. m. zło­
żył już stosowny rapport Izbie oskarżeń. Prokura­
tor wnosi o uznanie Troppmanna winnym zbrodni: 
morderstwa, kradzieży i sfałszowania dokumentów 
prywatnych.

— Dr. Maciej Ossowidzki z Komorowa (W. Ks. Po- 
znańskie) bronił w Berlinie, w dniu 6-m listopada j 
r. b. rozprawę na stopień doktora med. w języku nie- i 
mieckim, pod tytułem „o chorobach ocznych towarzy- ! 
szących cukromoczowi (meliturja/1, napisaną.

— W m. listopadzie, odbyła się w Kairze ceremo- 
nja przejazdu przez ludzkie ciała. W dniu urodzin 
proroka, Szeik derwisz, konno przejechał przez ciała 
fanatyków. Niejeden z nich mając złamane żebro, 
był pewny, że to kara za nieposzczenie.

— W.doniesieniach „Gazety Wrocławskiej (Bre- 
slauer Zeitung) znajduje się ogłoszenie sprzedaży z wol­
nej ręki dóbr Podhorce i Gozdawa, w powiecie hru­
bieszowskim, składających się z 4ch folwarków Pod- 
horca, Leopoldów, Gozdawa i Aloizów. Rozległość obu 
tych majątków podana jest na 6,423 morgów magde- 
burgskich, cena zaś na 103,000 rsr.

— Donoszą znów, że Ryszard Wagner nadesłał dy­
rekcji teatru opery w Monachjum nową partycję pod 
tytułem „Die Valkirie.“ Treścią więc owej opery jest 
legenda germańska o dziewicach Walk, zwanych także 
dziewczętami tarczy i życzenia. Według poetycznej

sagi, Walkirje nadobną twarzą i miłym uśmiechem 
pocieszały na polu bitwy konających bohaterów i du­
sze ich odprowadzały do Walhalli, na ucztę radości. 
Zwykle jeździły one w gromadkach, po trzy lub czte­
ry razem i miały dar przemieniania się w łabędzie. 
Na kochanków wybierały sobie szlachetnych i po­
ważnych rycerzów.

— Dzieło artystczno-filozofizne Józefa Kremera, 
p. t. „Listy z Krakowa “ doczekało się obecnie trze­
ciego wydania. Nakładcą na to wydanie, jest księgarz 
Zawadzki.

— W Sellgenstadt w Niemczech, stawiono przed 
sądem i skazano na kilka lat więzienia kominiarczy- 
ka, który podpalił dom mieszkalny, w tym celu, ażeby 
gasząc pożar, mógł dowieść swojej zręczności, i otrzy­
mać następnie stopień majstra kominiarskiego.

— Impressario opery włoskiej w Brukselli, zban­
krutował i uciekł, Pierwszo-rzędni śpiewacy, posia­
dający zasoby z lat poprzednich, niewiele na tern tra ­
cą, gdyż łatwo dadzą sobie radę, ale czterdziestu chó­
rzystów płci obojej, sprowadzonych z Włoch i p łat­
nych nędznie, ujrzało się nagle na bruku, w obcym 
kraju, bez najmniejszej pomocy. Szlachetnem powo­
dowany uczuciem, Dyrektor Alkazaru brukselskiego, 
ofiarował na ich dochód, trzy po sobie idące przedsta­
wienia po zdwojonych cenach, a artyści miejscowi nie 
chcąc pozostać w tyle za tak pięknym przykładem, 
zrzekli się na rzecz biedaków przypadającego im za 
te trzy dni honorarjum. Przedstawienia te były na­
der urozmaicone, a rezultat pieniężny, przewyższył

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Z Paryża donoszą, że skutkiem ożywionego ruchu 

parlamentarnego w tych dniach, ministrowie jakkol­
wiek nie podali się do dymissji, wszelako oddali cesa­
rzowi swe teki do rozporządzenia. Ale nateraz^ ani 
mowy niema o jakiejbądź nowej kombinacji. Mówią 
tylko o liście p. Emila Ollivier do cesarza, który u- 
dzielił go członkom gabinetu na poniedziałkowej na­
radzie ministerjalnej w Tuilerjach. List ten jest pe­
wnym rodzajem wy motywowanego sprawozdania, 
w którym rozwinięte są i określone dokładnie okoli­
czności, jakie poprzedziły utworzenie się nowej więk­
szości i ułożenie jej programu.

Przybył do Paryża jenerał amerykański Nathaniel 
Banks. Ze swoim stopniem wojskowym jenerał Banks 
łączy jedno z najwyższych stanowisk politycznych 
w Stanach Zjednoczonych. Złożywszy albowiem pia­
stowaną przez siebie godność Prezydenta Izby depu­
towanych, dziś stoi na czele komitetu do spraw zagra­
nicznych. Obecnie powraca z podróży po północnej 
Europie w ciągu której przebywał dość długo w Ko­
penhadze, Sztockholmie i Petersburgu.

Wieczorne gazety włoskie z d. 8 b. m. potwierdza­
ją  krążącą już wcześniej pogłoskę, iż w skutek odstą­
pienia p. Cibrario, od trudnego do spełnienia zamia­
ru, utworzenia uowego gabinetu, król powierzył to 
zadanie p. Sella. Słychać, że uczynił to z porady 
tych mężów stanu, którzy aż dotąd byli przy sterze 
państwa.

„Północno Wschodnia Korrespondencja11 wiecznie 
pessymistyczna, donosi o panującem jakoby dość gro- 
źnem wzburzeniu roboczej ludności po wiedeńskich 
przedmieściach i uważa to za rezultat intryg socjali- 
stowskich. Mówią tam o świętowaniu murarzy.



Z Dalmacji nowin albo nic" wcale, albo bardzo mało. 
Wieść krąży, że eskadra pancerna, która towarzyszy­
ła cesarzowi Franciszkowi Józefowi do Egiptu, gotuje 
się do popłynięcia pod Boccke di Catta.ro.

Demonstracje, których celem jest wymuszenie na 
rządzie uwolnienia fenjenów irlandzkich, odbywają się 
tam nieustannie, chociaż nie z tą  co w Tipperary 
gwałtownością. W Dundee, w sobotę był meeting na 
którym znajdowało się 3000 osób. Orzeczono na nim, 
jak łatwo domyślać się można, że uwięzienie fenjenów 
jest rzeczą, która cierpianą być nie może, i że mini­
strowie, którzy nie zgadzają się na ich uwolnienie, są 
niezdolnymi do rządów.

Na posiedzeniu Senatu bukaresztskiego w d. 7 b m. 
tenże przyjął z zadowoleniem zapewnienie mieszczące 
się w mowie tronowej, a odnoszące do wewnętrznej i 
zagranicznej polityki kraju. Wyraził jednocześnie se­
nat życzenie, ażeby stanowisko Wice prezesa Senatu, 
opróżnione z powodu dymissji wziętej przez p. Christo- 
foru , powierzonem zostało p. Braiłoi.

Zgodnie z wczorajszą telegraficzną depeszą, z Kon­
stantynopola dochodzą nas jak najpomyślniejsze wia­
domości. Treść listów nadeszłych stamtąd, da się 
zamknąć w tych słowach; Firman sułtański wysłany 
do Kairu jest nacechowany bardzo pojednawczym du­
chem. Server Effendi otrzymał szczegółowe co do roz­
mowy z wicekrólem instrukcje. Wielką liczbę żołnie­
rzy odesłano do domów, co dowodzi pokojowych uspo - 
sobień Turcji.

Z Nowego Jorku p iszą: Messaż prezydenta do se­
natu, oświadcza pomiędzy innemi, że rząd francuzki 
nieprzychylnie przyjął stawiony mu wniosek, doty­
czący nentralności amerykańsko-francuzkiego, pod 
wodnego telegrafu w razie wojny i wzajemność kon- 
cessji na podobne telegrafy- Prezydent uważa za rzecz 
nader pożądaną, współudział wszystkich narodów 
w układach tego rodzaju.

Senat amerykański zatwierdził nominacje: Robeso- 
na ministrem marynarki, a Belknapsa ministrem woj­
ny. Jenerał Schultz wybranym został na członka do 
komitetu spraw zagranicznych.

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 10 grudnia godz. 10 w nocy.

Paryż. — W wydanej księdze żółtej czytamy:
„Francja nie widziała żadnego powodu, aże- 

by wyjść z dotychczasowej oględności co do 
Niemiec, gdyż stosunki Francji do Niemiec są 
ciągle jak najpomyślniejsze. Poseł francuzki 
w Rzymie, otrzymał polecenie, aby w razie po­
trzeby, udzielał Papieżowi wiadomości o wra­
żeniach, jakie doniosłość postanowień soboru 
na naród francuzki wywiera. Co do rządu, ten 
w każdym wypadku, znalazłby niezbędną siłę 
w ustawach ku obronie zasad prawnych-’.

" KŁOPOTY MIESZKALNE.

Redaktor paryzkiego „Figara,11 ma zwyczaj wypro­
wadzać się z jednego pomieszkania, nie nająwszy dru­
giego. Pakuje on swoje ruchomości na wóz i jeździ 
z niemi po mieście póty, póki nie znajdzie wolnego 
pomieszkania, które natychmiast najmuje i zajmuje.

W tej chwili jednak jest on'w tern rządkiem poło­

żeniu, że nie wie, gdzie mieszka. Sprowadziwszy 
się bowiem zwykłym sposobem do nowego mieszkania, 
wyszedł natychmiast z domu, zapomniawszy przez roz- 
targnięcie zapytać o nazwę ulicy i numer domu. Od 
kilku dni tropi tedy za swojem pomieszkaniem i zna- 
leść go nie może. Wypadek bardzo podobny wyda­
rzył się niedawno we Lwowie pewnej panience z pro­
wincji.

Przyjechała ona z matką po raz pierwszy do mia­
sta. Obiedwie stanęły u jakiejś ciotki, i wyszły po po­
łudniu za sprawunkami.

Na ulicy podobno Wekslarskiej, wśród ciżby i przy 
padającym zmroku, zgubiły się obiedwie panie, a co 
gorsza, córka nietylko nie mogła znaleść matki, ale 
nadto oprócz nazwiska ciotki nie znała we Lwowie nic 
i nikogo więcej.

Łatwo sobie wyobrazić kłopot młodej osoby, b łą­
kającej się po ulicach obcego sobie miasta i nie wie­
dząc do kogo się udać. s

W tej nieszczęśliwej sytuacji zesłało jej jednak nie­
bo wybawiciela w osobie młodego literata, który wie­
dziony współczuciem, pomógł jej szukać cioci. Wszel- i 
kie jednak poszukiwania były daremne, panienka nie 
mogła poznać ani ulicy, ani domu w którym mieszka­
ła  ciotka, a nadomiar nieszczęścia, ta ostatnia nie by­
ła  meldowaną w policji.

Dopiero około godziny H ej nawinął się jakiś wuja- 
szek panny, który także dopiero przybył ze wsi.

Nastąpiło żwawe wyjaśnienie między wujaszkiem 
a przypadkowym towarzyszem siostrzenicy, pokazało 
się atoli, że ten miał same tylko szlachetne zamiary i 
odszukano wspólnie ciocię.

Młodzieniec zrobił znajomość, i można o nim powie­
dzieć, że wygrał jeżeli nie terno, to przynajmniej 
ambo, bo będzie miał żonę i temat do krotochwili, je- 
jeżeli mu go kto, w skutek naszej niedyskrecji nie wy­
kradnie.

H  W j A  M A  1> A .
P ierw sze  litera; wewnątrz drugie  trzec ie ; 
W szy s tk ie  są smaczne, jak to dobrze wiecie. 

(Znaczenie zeszłej Sząrady: Kawon).

_______ R e d a k to r , W . Szym anow ski.

— Jutro, w niedzielę w salonach Prado, za ro­
gatkami Wolskiemi komplet tańców zbiorowych. Kon­
tra markarnia obok sali oranżeryjuej. Początek o go­
dzinie 8ej wieczorem. . (14985)

— Kalendarz ścienny Chromolitograficzny na rok 
1870 M. Fajansa, znajduje się we wszystkich księgar- I 
niach i składach główniejszych

( 1 - 6 )  —9579—
— Zakład Leczniczy prywatny Doktora Sikorskiego, 

dla chorych dzieci, przy  ulicy Solnej, Nr (4) 814 domu, 
przyjmuje chore dzieci od roku do 10 lat wieku, na ku­
rację, za opłatą po kop: 15 dziennie, wmoszoną za ty­
dzień z góry, za co chory otrzymuje to wszystko co dla 
kuracji jego jest potrzebne.— Przy tymże zakładzie 
urządzono Ambulatorium, w którem udziela się cho­
rym przybywającym z miasta, codziennie poradę le­
karską,za opłatą po kop: 10 od osoby.

(1—5) —9 5 6 4 -  (15,260)
— Jan Reberg, Obrońca Sądowy w Pułtusku, będąc 

mianowany Rejentem Kancellarji Okręgu Lipnowskie- 
go, objął to nowe urzędowanie i stale zamieszaał



w mieście powiatowem Rypinie.— Akta zaś i mieszka­
nie po sobie, oddał następcy swemu, Mikołajowi Mas­
salskiemu, Obrońcy z Okręgu Zgierskiego przeniesio­
nemu. O czem strony interessowane zawiadamia.

(1—3) —9567—(15246) Jan Reberg.

Ju tro , w Sali R esursy  Obyw atelskiej, danym  będzie 
H O K C E K T  O r k i e s t r y  W a r s z a w s k i e j ,  pud d y ­
re k c ją  L e w a n d o w s k i e g o  i S t n k n e g o .  P ro g ram : 
Część Is z a :  i. M arsz z op. „ P r o ro k ,“  (M eyerboera). 2. „N ad  
p ięknym  D un a jem ,11 walc, (Straussa) 3. S erenada n a  f le t  i 
w a lto rn ię , w ykonają PP : T o m a sz e w sk i i W eek, (T itla). 
4. P o lk a -F ra u cu z k a , (Bosqueta). Część l ig a :  5. Uw ertura 
„ iii sa it le R oi,“  (Adam a). 6. „Śpiew  do ko ły sk i,“  na  k w a r­
te t  sm yczkow y,(Y ogta). 7. „P e le  m ele,“  po tpourri, (Conradie-
8 ° '.  8 . „ W a r s z a w i a k , 11 m a z u r ,  (Lewandowskiego). C z ę ś ć l l l c i a :
9- K ad ry lle  z b a le tu  „ F lic k  i F lo ck ,“ (S traussa). 10. „U jrzą- 
i©m r a z ,“ wykona n a  tr ib e 's  P . K uhne, (K ra tzera). l i .U w e r-  
tu ra  „R ay m o n d ,“  (Thom asa). 12. M arsz, (Conradiego).— 
P o czą tek  ogodzin ie  4*/»‘— Cena w ejścia Kop. 20 .— W N I e -  
* E * le lę  M o n e e r t .  _______ ' ' " O  — 9581— (13199

Okowity płacono: dn ia  10 g rudnia za  wiadro od rs: 3 
kop; 7 82/3 do rs: 3 kop. 8 6 % ; za garniec od rs: i kop. 24 
do rs: i kop. 26 .____________ ______________________________

LEKCJE TAICA
udzielam  ta k  w w łasnem  m ieszkaniu, jak o  też  po dom ach 
Pryw atnych i pensjach  Ulica S tare-M iasto , N r 60 sta ry  

mowy 20', pierw sze p ię tro  od frontu.
K. M lnahowshl.

(3 — 3) — 8924 — (14355)

L E K C J E  T A Ń C Ó W
Osoby życzące pobierać, raczą  się zgłosić pod N r 726, 

róg Orlej i L eszn a  — S&. P u c h a l s k i .
(2 — 4) —931 1 — (12175)

P I O I K  Ś L I Ż F l f c S K I ,  
Nauczyciel Tańców Salonowych,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał L e k c j e
   Tańców, ciągle bez przerw y, ta k  u siebie w domu,

jako  też  po dom ach pryw atnych i pensjach; przytem  nadm ie­
n ia , że wyucza cciu Tańców  najpo trzebn iejszych  w- 20stu 
k ilk u  1 akcjach, Osoby, k tó re  wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczy ły ; za  dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. M ieszka 
na  Starem -M ieście,. róg  ulicy Jezu ick ie j, N r 69, n a  lszem  
p ię trze  od frontu . (1 — 1) — 9588—(5569)

S K Ł A~D W I N
ł. nutofie.

przy ulicy M arszałkow skiej, pod N r 1403 (nowy 58).
Z  powodu zbliżających Bię Św iąt i Nowego R oku, poleca 

się  z dóborow em i i wystałem i W inam i, ta k  Szam pańskiem i 
C liquot, M oet e t Chandon, Mumm R oederer, L udw ik i Teofil, 
F ran ćuzk iem i (B ordeaux i Bourgogne), R eńskiem i, W ęg ier- 
skiem i, Desserow em i slodkiem i, L ikw oram i, Ruinam i, A ra k a ­
m i, Oliwą, P o rte rem  i Piwem Angielskiem ; a to wszystko 
w różnych  g a tu n k ach , po cenach sta łych um iarkow anych, 
podług  C ennika w K antorze tegoż Składu wywieszonego, 
z tem  nadm ienieniem , że przy obecnej stagnacji in teressów  
pragnąc  uczynić zakup  W in d la kupujących p rzystęp n ie j­
szym , postanow ił każdem u kupującem u za gotowiznę n a j­
m niej za  R s 15 w ga tu n k ach  do Rs. 1 za  bu te lk ę , u stąp ić  
p rocen t 6% , a n a  ga tu n k ach  w yższych nad R ubla  za bu ­
te lk ę  po 10% , z wyjątkiem  W in Szam pańskich, na k tó ry ch  
ty lk o  ustąp ien ie  p r uceotu  5%  zapew nia się.

(1— 6 — 9317 — (15249)

P o trzćb n a  jes t zaraz

la m k a  młoda i zdrowa,
ze świeżym  pokarm em , p rzy  ulicy N iecałej, N r 1 1 no­

wy. S tróż  w skaże. (1— 1) — 9578—(15244)

i
___________

mi gace służyć na upom inek św iąteczny, jak o  to :  S Z K A ­
T U Ł A  z ko ści słoni wej; E T A Ż E R K A  z szyldkretem , 
antyk; 3  P U H A R Y  i różne F ig u rk i z kości słoniowej; 
K O S Z Y K  1 F ig u rk i Chińskie; różne  Snycersk ie 
W y ro b y  z drzew a; C Y B U C H Y  antyokow e z Bursz- 
tvnam i, S Z A C H Y , C Y G A R N IC Z K I piankow e i 
B U R S Z T Y N Y , bardzo  ładoe; oraz M U S Z L E  roz- 
m ąite. — W iadom ość na  K rakow skiem -Przedm ieściu, obok 
Poczty, N r 21, isze  p ię tro , drzwi N r 2 . Z as tać  m ożna od 
9ej do I2ej rano ( 1— 3 ) — 9 5 4 5 —(15248)

do nauki szycia i kroju, mogą być p rzy ję te  za 22 1 pó ł 
ru b la  kw arta ln ie , z m ieszkaniem  i stołem , ze wsi lub tu te j­
sze, do Z ak ład u  K raw iectw a Dam skiego W ojnickiej, pod 
Nrem  1345, przy ulicy Ś to-K rzyzkiej, drugi dom od Nowego- 

Swiatu. Z a wyuczenie k ro ju  p łaci się osobno.
(6 — 6) — 8384—(2588)

J e s t  do sprzedan ia

Para Szorów angielskich,
pierw szego rzędu , z w szelkiem i p rzyrządam i do zaprzęgu, 
za p rzy stęp n ą  cenę. W iadom ość w M agazynie bielizny M. 
Chojnowskiej, u lica S-to K rzyzka (Nr 7 nowy).

(1— 1) — 9586— (14951)

WnO&RONA BADENSKIE
F u n t po 4 5  K op.,

um yślnie dla kuracji forsowane, 
k tó re  jak o  najsłodsze, a  nieposiadające cierpko- 

ści Osobom leczącym się poleca 
S K Ł A D  

A N T . S T Ę P K O W S K IE G O .
( 41  — 0 )— 7 8 6 1 — ( 1 1 7  )

Kołduny Litewskie,
Byby h» gorąco, 

i inne Zakąski, w każdej porze; Flaki g ar­
nuszkow e i zwyczajne, we C zw artki i N iedziele; 

Łosoś, Sielawa, Minogi, H anior, Wędliny, 
o raz  ŚWIEŻĘ BAHILJE, poleca względom P u ­
bliczności H andel Łopatto, przy  ulicy E le k to ra ln e j, od 

Solnej drugi dom, (Nr 20  nowy). (A m arantow e znaki).
(3 — 7) — 9437— (15053)

Fabryka Cukrów i Karmelków
J .  JA N O W S K IE G O ,

przy  ulicy  S enato rsk ie j. N r 457, dom  narożny  W -go Ł y sa ­
kowskiego, w prost kolum ny Z ygm unta, poleca się  ze  św ie t­
nym  w yborem  Cukrów  desserow ych fu n t kop. 60, 50 i 40, 
K arm elków  w różnych  g a tu n k ach  fu n t kop. 45, 37 Vj i 30 , 
C u k ierk i ozdobne de stro jen ia  choinek.

( 3 - 6 )  — 9,296—(14,901)

  —.—fiyyą
Zgubiono! J

W' dniu 7 b. m. w ieczorem  na  ulicy Obo- 
źnej dochodząc do K rakow skiego P rzed m ie­
ścia, zgubiono K o ł n i e r z  dam ski elkowy, 
podszyty bronzow ą m arse lin ą . Z nalazca  raczy 

-1' takow y oddać, za  n ag ro d ą  n a  ulicę Oboźną, 
N r 2766C, (4), m ieszka N r 8 (1— 1 _ 9 5 3 5 — (15247)



I MII IM,
osoiM qus a a  'w a a a o a  a a w o w

znany ze swej dobroci, po cenie 2 rs. 40 kop. za garniec, pole­
ca Skład burtowy Herbaty, Cukru, Win i Miodów,

B, 1
Zwraca się uwagę pobożnych

na zapowiedziane na pierwszej stronnicy doda tku: „Mo­
dlitw,y za zm arłych .“ Z powodu znakomitych stosun­
kowo kosztów nakładu, ilość egzemplarzy ściśle do 
ilości żądających zastosowaną zostanie i kto opóźni się 
z oświadczeniem swych życzeń, na zawód narażonym 
być może. Przeciwnie, kto pośpieszy z nadesłaniem  
kwoty rs. jeden  pod adresem podpisanego, książkę po 
wyjściu franco dostarczoną mieć będzie,

A .  S Z Ł E I F S T E I A .
(3—3)_____________________ ' — 9198—

T M T R  1 1 1 E Ł H I .
D ziś : P A K  J A  (O pera ) ls z y  ra z .
J u tro :  F Ł 1 C 1 K  i  P Ł O C K . ___________

TEATR ROZMAITOŚCI.
D ziś : M I S S  M U L T O . V — D W I E  T E Ś C I O W E .  
J u t r o :  C Z U Ł A  S I . 'K U N A  ( ls z y  r a z ) — R A D C A  

P A S A  R  ft D C  A .

AT V  A 7  AR -^z’̂  * jutro. na ż%d»nie, Ostatnie 
A L I V l i u n . l t .  t V l e r z o r y  m u zy czn e  P . R a p p a p o r ta  

I sy n a  F e lik sa , n a  h a rm o n ijc e  i in s tru m e n c ie  z d rz e w a  i 
słom y (a la  G uzików ). (1 0 — 0) — 9 1 6 2 — (14622)

C e n y  T # n j 0 w e  W a r s z a w s k i e . — D. lo  grudnia, 
płacono: Za kcrzec pszenicy od rs: 5 kop. 17'ja do rs: 6 hop.
65; ż y ta  od  rs : 3 kop . 75 do rs: 3 kop  85, ję c z m ie n ia  4 ro ; 
i dw u rzęd o w eg o , od  rs :  3 k o p . 30 do  rs :  3 k ap . 50 ; O w sa 
od  rs :  2 ko p . —  do  rs : 2 kop  10; K a r to fli  o d  rs : — ko p . 75 
do  r s :  — ko p : 0 0 .

W Drukarni K a r ie r a  Warszawskiego— pozwoleniem Cenzury Rządowej.

K U R S  G I E Ł D f  W A R S Z A W S K I E J .
D n ia  29 lis to p a d a  (l 1) g ru d n ia  1869 r .

Monety 1 Fagtleary.
P ó ł im p e r ja ły  R o s: r s  —  k: —  rs .  6 k . 65 
D u k a ty  H o llan d : rs . —  k . —  rs . 3 k .7 7 V i 
O bligi sk a rb o w e  100 r s , .  (p ró cz  kup :) 
L is ty  Z a st: 3 o k re su , I  «. z a  r s -  100 
L is ty  Z a s t:  8 o k re su , I I  s. z a  rs . 100 
O blig i T o w a rz y stw a  K red : Z ie m sk ieg o
L is ty  lik w id acy jn e  za  r s r .  100...............
B ile ty  B a n k u  C e sa rs tw a  z  ro k u  i 860 
N ow a R os: p o ży czk a  p rem : z r. 1864

z r . 1866
A kcje D ro g i że l: W a r :-W ie d : z a  sz tu k ę  
A kcjo  D rogi że l: W arsz :-B y d g o sk ie j,
A kęje G łów : Tow : R o ss: D ró g  że laz : 
A kcje D rog i ż e la z n e j W a r s z :-T 0rospo l: 
O bligacje k o le i że la z n e j T e re sp o .sk ie j 
A kcje K o le i Ze!: F a b r :  L ó d z : .
5 %  L is ty  zastaw nw  ro ssy ja k io .

Ż ą d a n e j P ła c o n o

R u b le  i a o p : s r .

93 21 92 88
92 63 92 38

100 75 100 83
76 G 75 79
89 50 — —

157 _ _ —

152 _ _ _
70 50 69 50
70 50 — —
— _ — —

106 25 105 —
— 99 50

105 — 104 25

W a r to ść  k u p o n u  b ie ż : o d  L is t  Z a s t  rs: 1 k o p . SO’/ j  
O d L ik w id a c y jn y c h  ra . —  kop . 11 >/,

B erlin . W e k se l 100 t a l : 2 m . rs 119 kop: 40 rs. l l 9 k o p  25 
L on dyn . 3 M . 1 f u n t s t : r s :  8 k o p :1 7 ’j a rs. 8 kop. 16 
P n r y l .  W e k se l 2 ra. za  800 fr: r s :  97 k. 50 rs . 97 k. 20 
W ie d eń . W e k : 2 m. z a  150 w. a: rs. 97 k . 80 rs . 97 k . 50

—  D o d z is ie jszego  n u m e ru  n a  p ro w in c ję  i n a  W a rsz a w ę , 
d o łą c z a  s ię  p rz y sz ło ro c z n y  P r o s p e k t  O p i e k u n a  D o ­
m o w e g o ,  do_ k tó re g o  to  w y d aw n ic tw a , b e z p ła tn ie  d o łą ­
cza n e  b ę d z ie  p ism o  zeszy to w e  p o d  ty tu łe m  „ C z y te ln ia  D o­
m ow a.“

Sprzedaż odbywa się na beczki, garnce i butelki, zaś w Wi­
niarni obok powyższego Składu i na lampki. 

CUKIER maszyną rznięty i rąbany, na kamienie i na funty.
(1 5) —9,560—(3208)

D W A  DODATKI.



I-szy DODATEK do KEBJERA WARSZAWSKIEGO Nr 273.
Sobota.— Dnia 29 Listopada (11 Grudnia). Roh 1869.______________

H0DUTVT ZA ZMABLTQL
Pod tym  tytułem  wyszło przed niedawnym czasem w Tours, we Francji, dziełko napi­

sane przez hrabinę de Flavigny, autorkę kilku prac religijnych, dziełko, uzupełniające brak,
jaki czuć się dawał w literaturze kościelnej. . .

Najwyżsi dostojnicy kościoła we Francji, jak Arcybiskupi: Paryża i Tours i Biskup O r­
leanu zachwyceni głębokością pomysłów, pięknością stylu i systematycznością układu, za­
szczycili autorkę własnoręcznemi listami, pełnemi pochwał i powinszowań. Pierwszy pisze 
miedzy innemi: ,Myśli i uczucia wyrażone w tem dziełku, mogą jednocześnie budować z pokrze­
piać chorych pocieszać rodziny doświadczane przez śmierć wydzierającą z ich łona najbliższych 
krewnych i ’wlewać we wszystkie dusze owe tak zbawienne wrażenia, zmuszające^ do rozmyślań o 
krótkości ’życia teraźniejszego, i o blasku nieśmiertelnej przyszłości." Drugi tak się o tem dziełku 
odzywa: Zawiera wybór myśli i uwag, które zwolna a silnie ogarniają duszę i ukazują je j naj­
wyższy cel do którego winna dążyć wszelka istność ludzka. Nowy ten zbiór godnym jest poprze- 
dzająceqo.’..“ (Mowa tu  jest o wydanej przez hrabinę książce do nabożeństwa p. t.: „Le Recueil 
de Prióres.“) „Jeżeli tamten uczy żyć dobrze, ten naucza dobrze umierać. Pochwalam go i za­
lecam życząc gorąco, aby stał się podręcznikiem dla tych wszystkich, których pobożna powinność o- 
koło trumny zgromadza." Ostatni nakoniec powiada: ....„Wykonanie pomysłu było równie szczę­
śliwe jak pomysł sam chrześciański i dowodzący miłości bliźniego. Plan jest bardzo dobry, gdyż o- 
bejmuje wszystko, co ten przedmiot zawiera, a co większa, w tych surowych a wielkich naukach nie­
ma nic coby mogło razić człowieka światowego, choćby też najdrażliwszego.“

Praca ta dzieli się na CZTERY części. Wszystkie rozwijają tę myśl podwójną: 
pocieszać umierających, oświecać żyjących.

Część pierwsza: „Modlitwy za zmarłych" obejmuje: Mszę pogrzebową, Mszę w rocznicę 
śmierci pobudki do tkliwości względem zmarłych i rozmaite modlitwy za spokój ich dusz.

Część druo-a- „Pociechy śmierci.“ zawiera stronnice przeznaczone do osłodzenia łez naszych 
przez dodanie do nich cierpliwości, rezygnacji, myśli o szczęśliwości tych, których utraciliśmy,
nakoniec nadziei zobaczenia ich kiedyś. _

Część trzecia: „Nauka o śmierci" przedstawia rozmyślaniu naszemu wielkie prawdy wia­
ry  które są regułą życia, i na które imponujące widowisko śmierci rzuca olśniewającą jasność.

’ Część czwarta: „Przygotowanie do ś m i e r c i ma za przedmiot usposobić nas z daleka czy 
z bliska do tego straszliwego przejścia. Wzniosłe karty  dzieł Bossuet’a, pisane w tym  celu, o- 
siąwneły g° zupełnie, one uczą równie żyć dobrze, jak dobrze umierać.

Aby pobożnym dać wyobrażenie o stylu, podajemy następujący wyjątek:
C zyż płaczecie za  nasieniem, kiedy je  pow ierzacie bróździe?

(Ś-ty Augustyn).
Jesteście smutnymi, żeście zanieśli do grobu tego, kogoście kochali; że tak  nagle głos jego dla was zaniemiał.

W czoraj^zyh . . .  nasieniem, kiedy je  powierzacie bróździe? Gdyby się znalazł ktoś nieświadomy do takiego
Btopnia iżbv nłakał za ziarnem, które przynoszą na pole, kładą w ziemię i w niej grzebią, gdyby ten człowiek sam do 
siebie nowieJ/iał- Tak t .? więc zagrzebano w ziemi to zboże, zżęte z taką pracą, wymłócone, wyczyszczone, zachowane 
w spichrzu? Widywaliśmy je, a jego piękność radowała nas: te raz  znikło z przed oczu naszych." Gdyby tak  p łakał, aza­
liż nie powiedziałoby mu: j,Nie smuć się, tego ziarna zakopanego niema już rzeczywiście w Spichrzu, me mamy go w rę ­
ku, ale przvidzietnv n óźn ie i  obeirzyć to pole i ucieszysz się widokiem obfitego plonu, tu  właśnie, gdzie płaczesz nad wy­
sypaną brózdą ' Żniwo bywa co rok, żniwo rodzaju ludzkiego będzie tylko raz na końcu w eków. Tymczasem wszystko, co 
stworzone mówi do nas bylebyśmy chcieli słyszeć, o zmartwychwstaniu. Czyż sen i przebudzenie się nie pow tarzają się co­
dziennie? Księżyc znika i odnawia się co miesiąc. Dlaczego widzimy drzewa okryte liśćmi które niedługo opadną? Oto 
zima, można być pewnym, że na wiosnę te zeschłe drzewa zazielenieją. A czyz to po raz pierwszy? czy me widzieliśmy 
tego w roku zeszłym? Widzieliśmy. Jesień sprowadza zimę, wiosna sprowadzi lato. Rok rozpoczyna się we wskazanej dlań 
chwili, a  my ludzie stworzeni na obraz i podobieństwo B .ga, myżbyśmy me mieli odżyć?

Dziełko powyższe, k tóre ukaże się w pierwszych dniach 1870 r., na takim samym wykwintnym, jak  francuskie wyda­
nie, papierze, drukiem  zupełnie nowym, obejmować będzie około 400 stronnic druku i cena jego oznacza się na rubel 
sr. j e d e n  dla osób zapisujących się wcześniej. Zapisy przyjmują znaczniejsze księgarnie i wszystkie stacje pocztowe. Po 
wyjściu cena niezawodnie i stanowczo podwyższoną zostanie.

ALEKSAADEH S1LEIF8XEII, Księgarz i Wydawca.
(3—8) —9154— N r 402 Krakowskie-Przedmieście, wprost kościoła S-go Krzyża.



KSIĘGARNIA
G E B E T H I£R 1 i WOLFFA

W  W A R SZA W IE, 
poleca jako stosowne podarki na Gwiazd­

kę dla dzieci i młodzieży następujące książki:
A b e e a d l n i k .  illustrow any, historyczny d la  dzieci po l­

skich, przez Teofila Nowosielskiego, z 12 litografja- 
mi i 24 d rzew orytam i w tek śc ie - kop: eo. W ydanie
n a  p łó tn ie , rs. 1. ,

Abecadło z obrazkam i kolorow anem i (chrom olitograto- 
wanemi) do ro zk ładan ia , podług rysunku  W. G erso­
n a , rs. i.

Anczye Wł. L. M ały zb iorek  ku  zabaw ie i pożytkow i 
tych , k tó rzy  już gładko czy ta ją , w yjęty z różnych 
ksiąg przez Kaź. G óralczyka; kop. 15.

— K ró tk a  n au k a  o ziem i i kwiecie, wiadomości p o p u la r­
ne z n auk  przyrodzonych, w ydanie d rug ie  popraw ne; 
kop. 20. , .. ,

— K sięga najpam iętniejszych odkryć geograficznych p i  
dług najnow szych ź ró d eł zebranych, z wielu d rz ew o ­
ry tam i; kartonow ane rs. i k .2 0 .

  Opisy i przygody z podróży po różnych  częściach
św iata, z 6 rycinam i, kartonow ane; rs: l k. 50.

— Przypadk i R obinsona K ruzoe. P odług  najlepszych ź ró ­
d e ł d la dzieci polskich , z licznem i drzew orytam i 
w tekście, rs. 1 k  20; z dodaniem  10 rycin  rs. 1 k. 50.

— P raca , k siążk a  obrazkow a d la  m ałych dzieci z 21 r y ­
sunkam i F r . Kostrzew skiego; k. 75, kolor. rs. i k  2 0 .

A r a  ( t o  J a k ó b .  Podróż na około św iata d la  m łodzieży 
po polsku i po frąncuzku, z d rzew orytam i, opraw ne; 
rs. 1.

Becker (4 . E .  O blężenie T ro i. Opow iadanie z dziejów 
staroży tnych  d la m łodzieży. W olny p rzek ład  z n ie ­
mieckiego z 5 m iedziorytam i; rs. 1 k 35.

— Pow rót U lissesa do Itak i. Opow iadanie z dziejów s ta ­
ro ży tn y ch  d la  m łodzieży. W olny p rzek ład  z n iem iec­
kiego z 5 m iedziorytam i; rs . 1 k ; 35.

Blanchard Piotr. M ałe dzieci. Pow iastk i tłum aczone  
z francuzkiego, z 12 rycinam i; rs. 1, z rycinam i k o ­
lorowanem i, rs. l .  65:

Carpantler IH. Opow iadania d la  dzieci. Dzieło uw ień­
czone przez A kadem ję fiancuzką . U łożył T . k siążę  L . 
kop. 60, w opraw ie kop. 75.

Chęciński Jan. Dzień grzecznego W ład z ia , w rym o­
wanych ustępach  opow iedziane dziatw ie, z  dodaniem  
różnych  wierszyków i ozdobiony 12 rycinam i, ry su n ­
k u  Ju l. K ossaka; rs. 1 k. 80.

— O pow iadania h istoryczne, zeb ran e  d la m łodych czy tel­
ników z 10 rycinam i; rs. 1 kop. 20.

Dziehoński T. Rozmowy dziadka  z w nukam i, rs. 1 k 
20 ; opraw ne w płócienko ang. z wyciskami; rs. 1 k .50 .

P sa  E« M ały R obinson paryzki, powieść d la  dzieci p rze ło ­
żona z francuzkiego przez T . Now osielskiego z ryci­
ną; rs  1.

©rzeczne dziecię, czyli p ierw sze zasady  obyczajo­
wego zachow ania się, po polsku i po frąncuzku , w 0 - 
praw ie, k. 90.

©umpert Tetila. M ały żeb rak , czyli m ódl się i p r a ­
cuj, powieść, p rzełoży ł z niem ieckiego T eofil Nowo­
sielski, z rycioą, k. 75.

Hoffmanowa Bar. z Tańskich. A m elja  m atką , 
dzieło za  dalszy ciąg P a m ią tk i po dobrej m atce s łu ­
żyć m ogące, 3 tomy, rs. 3.

—  W iązanie  H elenki, książeczka d la m ałych dzieci u czą ­
cych się czytać , w ydanie p ią te ; kop. 6 0 .

Jachowicz St. B ajk i i pow iastki. W ydanie  ozdobione 
24  rycinam i, w edług rysunku  W. G ersona; rs. 1 kop. 
50 , z rycinam i kolorow anem i rs. 2.

— Czytania Jó z i, dz ie łko  przeznaczone d la  m łodych 
dziewczynek, kartonow ane; kop, 75.

— Podarek  dziatkom  polskim  z pozostałych pism; k. 20.
— Śpiewy dla dzieci. W ydanie  drugie ozdobione 12 -ma 

drzew orytam i; rs. 1 k. 50 .
Unicka Iflnrja illustrow any Skarbczyk polski. H isto rja  

po lska opowiedziana w ierszem , z dodaniem  do k a ­
żdego panow ania p rozą wiadomości h istorycznych przez 
J .  K. W . W ydanie drugie z przeszło sto  rycin  w te ­

ll -
kscie, kartonow ane rs. 1 k. 50; w ydanie n a  welinie
rs. 1 kop. 80 .

Izdebska Wład. W ieczory z babunią , powieści 1 opo­
w iadania, poświęcone dorastającej m łodzieży polskiej, 
z 24 rycinam i chrom olitograiow anem i; rs. 3 kop. 60; 
w ozdobnej opraw ie rs. 4 kop. 80.

Kolenda. Podarek  d la dobrych i grzecznych dzieci. A be­
cadło  i stopniow ana n au k a  czytania, z wielu d rzew o­
ry tam i w tekście; kartonow ane rs. 1, w ozdobnej o p ra ­
wie rs. 1 k. 50, z kolorowanem i rycinam i rs. 2. 

Kowalski St. W ędrów ki S tudenta , czyli serce  i p ra ca  
człeka zbogaca. W ydanie 2-gie, kop. 45. 

K ozłow ski Karol. G ry i zabawy d la  m łodzieży, k o ­
p iejek  60 .

Kraków Paulina. W ieczory  domowe. Z b ió r zabaw ek 
opisów i pow iastek dla nauk i i rozryw ki dobrych 
dzieci, z rycinam i kolorowanem i. W ydanie  drugie k a r ­
tonow ane; rs. 1 kop. 2°. _

—- W spom nienia wygnanki. W ydanie  3cie, z 6m a ry c i­
nam i, kartonow ane rs. 1.

— P am ię tn ik i m łodej sieroty. W ydanie  Scie popraw ne, 
z rycinam i, oprawne; kop. ®.°- . . ,

  N iespodzianka. Zbiór pow iastek d la  pilnych dzieci,
z rycinam i. W ydanie p ią te  w oprawie, rs. 1.

Leja Em. O brazki z dziejów staroży tnych , sk reślone ku 
zabaw ie i nauce m łodego wieku; kop. 45 .

— Nowa kolenda d la  dzieci; kop. 25. _ 
Eewestam Er. Henryk. O brazki z pożycia dobrej

rodziny. Pow ieści d la  grzecznych dzieci. K artonow ane 
z rycinam i kolorowanem i; kop. 60.

Łanczyński K ai W iązanie Jó z ia ; k o Pj 20 
Bace Jan. H istorja  kęsa  chleba. L isty  do m łodej o so ­

by o życiu człowieka i zw ierząt. P rze ło ży ł z f ra n ­
cuzkiego Aloizy Kuczyński. D zieło przeznaczone przez 
Kom m isję U niw ersytecką w P a ry żu  . na nagrody 
szkolne; rs. l a o p  20, w opraw ie rs. 1 k ' 50 .

Ulała ksląeczko. dla  m ałych dzieci, przez L . M. k o ­
p iejek  10 .

Mayne-Kejd. K apitan . W ygnańcy w lesie. O b razy  1 
przygody z podróży d la  m łodzieży; p rzek ład  z angiel­
skiego przez J. B. z 12 rycinam i, opraw ne rs. 1. 

Nowosielski T. M ała gosposia, z 12 obrazkam i, k. 30. 
Obrazki z życia św iętobliwych i bogobojnych Polaków  i 

Polek, przez Józefę  Śm igielską i A leksandrę B >rkow 
ską. Serja  1, w ydanie drugie p rzejrzane, pom nożone 
i 8 rncinam i ozdobione, kartonow ane, rs. 1 k. 50, 0 - 
zdobnie oprawne w płócienko angielskie, rs. 2. 

Opowiadania P an a  W alentego rym arza, z Podgórza, 
o różnych dziwach św iata, p rzez G rzesia z M ogiły, 
m łodym  i sta rym  do czy tan ia  i n auk i, z 30 drzew o­
ry tam i; k. 45. - .

Powieści żó łte , czyli k s iążk a  dla m ałych dzieci, po po l­
sku  i po frąncuzku. W ydanie  czw arte  z rycinam i k o ­
lorowanem i; rs. 1 k. 20 . , ,

Przygody m ałej W andzi, pow iastka  d la  dzieci od la t  5 
do 10 (z 6 kolorow anem i rycinam i) kop. 30. 

Rośelszrwska Paulina.. K ilka słów do mojego sy­
na, kop. 50. ,

Hószczka złota. Z b ió r w ierszyków nauczających, z r y ­
cinam i kolorow anem i; rs. v k. 2 0 .

Kozrywhi dla  m łodocianego wieku. D zieło zbiorow e 
w 5 tom ach, obejm ujące pow ieści, podróże, lite ra tu rę  i 
rozm aitości, wydane przez Sewerynę z Żochow skich 
P ruszakow ą. Serja  III; 5 tom ów ; rs. 5 . 

Śmigielska J -  O brazki z życia św iętobliw ych i b o ­
gobojnych Polaków  i Polek; o fiarow ane m łodem u 
wiekowi. S erja  II; kop. 75.

Smiles Samuel. Praw d ą  a pracą . K sięga o poradności 
(Sealf H elp), w edług niem ieckiego obrobienia  J .  Boye- 
sa n a  języ k  polski p rzełożona . W ydanie  d rug ie  rs. 1 
kop. 50.

Szmidt ksiądz k anon ik . 90  pow iastek  d la dzieci, spoD 
szczonych przez Ja n a  C hęcińskiego, z 8ma rycinam i 
W ydanie  drugie, kartonow ane; rs. 1 kop. 20- 

  ksiądz kanonik . Sto pow iastek  d la  dzieci, spolszczo­
nych przez J a n a  Chęcińskiego, z 8 rycinam i. W yda­
n ie  drugie kartonow ane; rś. 1 kop. 2 0 .

Szyller Leop. K siążk a  d la  dzieci początkujących, obej­
m ująca ćwiczenia początkow e, ustępy  do czy tan ia  pro-



zą i wierszem, ćwiczenia i figury do rozbudzenia 
władz umysłowych, ż y c i e  J e z u s a  Chrystusa i naukę o 
liczbach. Wydanie drugie z rycinami czarnemi, k. 90, 
kolorowanemi rs. 1 kop. 2 0 .

S z y m a n o w s k i  W a c i .  Obrazki z życia znakomitych 
ludzi, dla młodego wieku, zabrane z różnych autorów 
wydanie ozdobione 10 rycinami, kartonowane, rs. 1 
kop. 50.

T a t o i n i r  L u c j a n .  Przegląd najnowszych podróży i od- 
kryć geograficznych. Podług oryginalnych dzieł i 
i sprawozdań tegoczesnych podróżników, z rycinami, 
ozdobnie kartonowane, rs. 1 kop. 35.

V F ę d r ó w k a  do krainy baśni i bajek. Rymowane gawęd- 
ki autora „Złotej różczki,“ z 15 kolorowanemi rycina­
mi według rysunku C. Reinhardta, rs. 1 kop. 20. 

W lelogłoW aki W alery . Lalka od dziadunia, po­
wieść dla dzieci od la t 5 do 10, z obrazkami koloro­
wanemi (wydanie drugie), kop. 50.

— Podarek dla grzecznych dzieci (ozdobiony 24 obrazka­
mi kolorowanemi) wydanie drugie, kartonowane, rs. 1. 

■ W y e ie e z k i  w świat daleki. Opisy i powieści odnoszące 
się do różnych części ziemi. 3 tomy. Tom I  kop. 75: 
Tom II, kop. 75; Tom III kop. 90 

Z w i e r z ę t a  jak  dzieci) Wesołe bajeczni, układu autora 
„Złota różczka,“ z 17 kolorowanemi rycinami, według 
rysunku C. Reinhardta, rs. 1 kop. 2 0 .

-— jak dzieci. Nowe wesołe bajeczki, układu antora 
Złota różczka," z 15 kolorowanemi rycinami, we­

dług rysunku C. R einhardta, rs. 1 kop. 20 .
Katalog ogólny książek dziecinnych na żądanie bezpłatnie 

dostarcza. Zapisujący z prowincji z powyższego katalogu za 
rs. 5 kosztów przesyłki nie ponoszą. (3—7) 7,249

Po cenach znacznie zniżonych!
są do nabycia we wszystkich księgarniach w W arszawie i 

na prowincji, następujące dzieła:
CENA CENA

Katalogowa Zniżona 
rs. k. rs. k.

KOSIŃSKI Ad. Am. Przejażdżki po 
kraju. Powiastki i Obrazki, 3 
tomy 1 2 -ka. Warszawa. 1847.

KRASZEW SKI J . I. Pisma:
1) Całe życie biedna, 'powieść.

Form at wielkiej 8-ki we dwie 
szpalty. W arszawa 1858-----

2) Dziwadła, powieść współcze­
sna. W arszawa 1857.............

3) H istorja o bladej dziewczy­
nie z pod Ostrej Bramy. Tom­
ko Prawdzie, wierutna bajka,
W arszawa. 1859......................

4) Kordecki, powieść historycz­
na. W arszawa 1857................

5) Ostrożnie z ogniem, powieść,
W arszawa. 1857......................

6) Pod włoskiem niebem, fanta­
zja. Warszawa. 1 8 5 7 .............

Jerm oła, obrazki wiejskie, 16-ka
Warszawa. 1857......................

Staropolska miłość; urywek p a ­
m iętnika 1 tom, 16-ka W ar­
szawa. 1859...............................

M ILKOW SKI J . M atka i  Macocha, 
obrazek 16-ka. W arszawa. 1857

Cały zbiór razem w zięty .................... 11
Koszta przesyłki wynoszą od jednego rubla 10 kopiejek. 
Skłąd główny i ekspedycja powyższych dzieł, znajduje 

_ się w Księgarni Gebetlinera i Wolff*, Przy u!icy 
Krakowskie Przedmieście, Nr 17 . (5  6) —9019—

Poradnik życia gospodarnego,
jako K alendarz na rok i87o, z mapką Kolei Żelaznych for­
matu większego, pod redakcją J . b . Rogojskiego opuści 
praBsę za dni kilka, Nakładem Księgarni Aleksandra Szlaff- 
azteina, Krakowskie Przedmieście Nr 4 0 2 , w prost koś­
cioła Ś-go Krzyża, cena kop. 50 . Osobom na prowincji za 
przysłaniem kop. 50, będą miały odwrotną pocztą przesła­
ne franco. (2 —3 )—944 3 —

3 — 1 50

— 45 — 22’/,

— 90 — 45

— 75 — 3 7 'f ,

1 80 — 90

— 60 — 30

— 60 — 30

1 20 — 60

— 90 — 45

1 20 — 50
11 40 5 —

Nakładem Księgarni Józefa Z ąw adzkiego w W ilnie
wyszło dzieło p. t.

Kobieta jaką hyc powinna,
przez

W. O. Marclial,
z wydania 9-go z francuzkiego przełożył X. J . Dębiński 

Mag. Swięt. Teologji, cena exem plarza kop. 8 0 .
W  Warszawie skład Główny w Księgarni Michała 

Glucksberga, przy ulicv Krakowskie-Przedmieście w do­
mu Wgo Grodzickiego Nr 7 (411). Na prowincji u S- Arc- 
ta  w Lublinie, H. Hurtiga i Mittwocha w Kaliszu, Kemp- 
nera  w Płocku, Kohna w Częstochowie i Piotrkowie, L iber - 
mana w Radomiu, L. Możdzeńskiego i Goldhaara w K ie l­
cach, Schonfeldu w Łomży.______ (2—3)—9458 —

K sięgarnia i Skład M aterjałów Piśmiennych  
G A B R Y E L A  C B N T N E R S Z W E R A ,

róg Marszałkowskiej i Królewskiej, Nr 1065, 
przygotowała na

Grwiazdkę, Podarki,
no cenach przystępnych.

C Z Y T E L N IA  PO L SK A  i F R A N C U Z K A
przy tejże Księgarni je s t zaopatrzona w najnowsze u tw o­
ry literackie Cena abonamentu: Miesięcznie Kop. 37*/s; 
kw artalnie Rs 1. Przyjmuje prenum eratę na wszystkie P i­
sma perjodyczne i Dzieła w K raju i Zagranicą wycho­
dzące. Żądającym do m ieszkania, bez dopłaty odsyła.

(3 — 3) —9344—

^iUUUUUUt JUUUUUL JUUUUUUlAlAAg
— Książka pod tytułem M a t a  l a t a r n i a  c z a r -  ;*» 

n o b s i ę j iM ta ,  nowy upominek ola moich młodych 
przyjaciół, przez znaną autorkę p. Emilję Leja, wy- 
szła nakładem  W. Lange, przy ulicy Długiej, pod Nr )«  
557, po cenie kop. 30  egzemplarz; nabyć można ta- ) «  

« (  kową u nakładcy, oraz we wszystkich księgarniach 
w Warszawie. Także jes t pod prassą książka pod ty- )& 
tułem K m i a s t a  ł  see w s i ,  zbiór powieści ze 
zdarzeń prawdziwych, przez tęż autorkę i wyjdzie d 

&( 2'( 14) b m.,wydanie drugie nakładem  W. Lange i 
pędzie do nabycia u nakładcy, jakoteż we wszystkich 
księgarniach w W arszawie, po cenie kop. 60 egzem- »-» 
plarz. (2—3) —9,463—Shrrrrrrrrr* r m m n n r  <nmnr^
Z powodu rozpoczęcia z przyszłym nowym rokiem 

nowej Serji

Przyjaciela Dzieci
pisma tygodniowego lllustrowanego, w której Redakcja u- 
względniając różny wiek swych czytelników rozdzieli prace 
swoja na dwie odrębne części, z których jedna przeznaczo­
ną będzie dla młodzieży a druga dla dzieci do la t ośmiu, 
są do sprzedania po zniżonych cenach kompleta trzech  
k w artałow e za rok 1 8 6 7  i 1 8 6 8  zawierające powie­
ści i powiastki, opowiadanie historyczne, podróże rozpraw ­
ki naukowe, pozeje, bajki; rozmaitości i do 50 rysunków 
jak  najstaranniej odbitych po rs. 2 za komplet. Główny 
skład w  K sięgarni Gebethnera i W olfa  w W arszawie.

(2— 3) —9486 —

111 nu
dwie książeczki, każda po kop. 7 i pół. do nabycia po 
wszystkich Księgarniach i u autora Ks. Ulaneckiego ulica 
W iejska, pałac Żamojskich. (3—7 9465—

DONIESIENIA.
SĄD APELLACYJNY KRÓLESTW A POLSKIEGO. 

Podaje do wiadomości iż w d. 16 (28) Grudnia r. b. 
o godzinie 12-ej z rana odbędzie się w Biurze Sądu Apel- 
lacyjnego, licytacja, in minus, przez opieczętowane dekla­
racje, na dostawę w ciągu roku 1870.

1. Materjałów piśmiennych.
2. Świec stearynowych i łojowych.
3- Drzewa opałowego



4. W yw ózkę nieczystości kloacznycb, śm ieci i lodów 
podwórzowych. .

5. W ykonanie ro b ó t D ru karsk ich  i In tro liga to rsk ich , V ad ­
ium  ad  lo  i 2o rs. 150 ad  30 rs 75, ad  4 i 5 po 
rs . 16 w gotowiźuie, lub b ile tach  złożone być winno, do 
licy tacji przypuszczane ty lko  będą osoby m ające sw oje z a ­
k ład y  i posiadające  konsensa. W aru n k i dostaw  tych, i d e ­
k larac je  dla In teresan tów , w B iu rze  p rzejrzane  być mogą 
za  okazaniem  konsensu .11

R zeczyw isty  R adca S tanu  W V l e e x o r k o w s k i .
S e k re ta rz  R adca Honorowy Z a w a d z k i *  

(3 _ 3 ) —9447— (Dz- W ar)._______

ZAKŁAD FRYZJERSKO-PERUKARSKI
oraz

m agazyn wszelkich Periiunerji, 
Potrzeb Toaletowych 

i Towarów CJalanteryjwycli,
W. PIEŃKOWSKIEGO,

w P  Ł © C K  U.
U rządzony na sposób zagraniczny, z wszelkiem i dogodno- 

ściam i, ja k o :  strzyżeniem , fryzow aniem  i czesaniem  Dam . 
P o siad a  przytem  osobny A p a rtam en t do farbow ania włosów 
i  t .  p. W szelk ie  wyroby z włosów ludzkich , P e ru k i dam ­
sk ie  i m ęzkie, T u p etk i i inne, z zastosow aniem  do m ody, 
od rab ian e  są ja k  n a jd ok ładn ie j i na  czas umówiony. Oprócz 
tego  M agazyn zaopatrzony  je s t  należycie w F a rb ę  do w ło­
sów własnego w yrobu, k tó ra  według zdan ia  wielu znawców, 
w g a tunku  i przymiotafch wyrównywa najlepszym  znanym  
do tąd  tego rodzaju  wyróbom zagranicznym , i jak o  znacznie  
tań sza , będąc w k ra ju  produkow aną, zasługuje  na względy 
i  ocenienie Publiczności. Ceny są  n a s tęp n e : Pudełko  obej­
m ujące flaszeczek trzy , Rs. l ;  fa rbow anie  włosów głowy 
dam skie j, Rs. 3; głowy m ęzkiej, R s. 2 ; faworytów i brudy, 
kop. 50; sam ych zaś wąsów, Kop. 30.

Z a  a k u ra tn e  wykonanie w szelkich ro b ó t i obstalunków  
v j  M agazynie m oim , poręczam .

K u p i e c  I I -g ie j  G i l d j i ,
W. PIEŃKOWSKI.

(2 — 6) — 9392 —(15016)

bardzo  m ało u ż y ­
wana, je s t  do sp rz e ­
dania za p rzystęp - 

.  ną  ceną. W iado-
  mość p rzy  u licy Nowy Świat,

N r S3, u S tangreta  M ateu sza  B utrym ow icza.
(3 S) — 94C2 — (150871

w  P E T E O K O W I E ,
Zajm uje  się  sp rzedażą  Lasów  n a  w łóki, lub sz tuki budu l 

cowe, kupnem  i zastaw am i ta k  D óbr ziem skich, jak o  i Po 
siad łości m iejskich; podejm uje się pośrednictw a now o-za 
tw ierdzonej Pożyczki T ow arzystw a K redytow ego ziem skiego 
w tej m ierze udzie la  po trzebne  inform acje; w yrab ia  Pożycz 
k i przyjm uje wszelkie zam ów ienia n a  M achiny i t. p., 
ekspedjuje  T ow ary i wszelkie p rzedm ioty  bu  tem u  celowi 
zlecone, i odnosząc się do poprzedniego og łoszen ia  swego, 
oznajm ia, (co dopiero przydać się może n a  ro k  p rzy sz ły ),iż  
G órali do żniw a bez zawodu d o sta rczać  będzie.

W szy stk o  to  z sum iennością i ak u ratn o śc ią  dopełniać  o- 
bo w iązu je  się , a  to  d la  dogodności J J W W . i W W . In te -  
re ssen tó w  i d la zyskan ia  sobie zaufan ia .

Prócz tego , k ieru jący  K an to rem  je s t  A gentem :
1. R ossyjskiego T ow arzystw a U bezpieczeń cd  ognia, z a ło ­

żonego w roku  1827.
Życzący sobie w obręb ie  okolic Petrokow a korzystać  ze 

wspomnionego Tow arzystw a, zechcą łaskaw ie zaw ezw ać d la 
przybycia n a  m iejsce, w k tó rym  ubezpieczen ie  m a się d o ­
pełnić.

2. Tow arzystw a T riestsk iego  (Azienda), od la t  k ilk u d z ie ­
sięciu istniejącego, k tó re  przyjm uje ubezp ieczen ia  na  śm ierć, 
życie i w yposażenie dzieci.

Nadm ienić tak ż e  ifai wypada, że  mam n a  h u rto w ą  i 
cząstkow ą sp rz ed a ż : O bicia pokojowe, C eraty  n a  podłogi i 
sto ły , po cenach fabrycznych.

W  końcu dodaję, że wyszukiwanie dokum entów , wyjm o­
wanie różnych  wyciągów, tak ż e  je s i  p rak tykow anem  w K an ­
to rz e  podpisanego.

Jakkolw iekbądź Dom mój dopiero ro k  swego istn ien ia  
liczy, to  jed n ak  in te ressa  w ciągu tego czasu do dziś po­
w ierzane mu, upow ażn ia ją  m nie do pochlebienia sobie i n a ­
dal, ż® J J W W . i W W , In teressen c i zechcą swemi względa­
mi poruczać in te ressa  wszelkiego rodzaju .

E. TCHORZEWSKI.
12 — 31 9105 — (14672)

. 5 -
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1

FabrykaCukrów Mowy-Świat, Mr I»»QilOO (»ow y » r 4 0 ).

£
»! 

2  -

WIELKA WYSTAWA NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 
wszelkich wyrobów cukierniczych

Polecam  się Szanow nej Publiczności na  nadchodzące św ięta  z w iro b a p ii cukiernicznm i, zapewnia- 
;, że w szelkim  wymaganiom zadość uczynić je s tem  w m ożności. Szczególną zwracam  uwagę na c iastająC:

m arcepanow e

Cukierki na  choinkę od kop. 45 do 75 za  funt.
Cukierki P ary zk ie  desserow e w 60 ga tunkach  od kop. 50 uo to  za lunt. 
Cukierki angielskie ró żn e , od kop. 35 do 40 za  funt.
Ruga albo Marcepan tu reck i, kop. 6 0  za  funt.
K arm elki z konfitu ram i, kop. 45 za funt.
H a r m r l k i  ró żn e  szlazowe i słodowe, kop. 35 za  funt.
Czekolada w różnych  ga tunkach , od kop. 3 0  do 75 za lu n t,
Kńżnc s o k i  od 6 0  do 75 kop. za  kw artę.
Marcepan K rólew ski, kop. 60 za funt.

Kupującym  w więszych p a rtjach  o d stępu je  się  10%  rab a tm  « n m « r t i K i
(2—6) —9,315—(14,949) ■* M A U fc A M O W fc K I .

I©

O ie»fc*
c f lfes

53
i i
i l

Fabryka Cukrów low y-Św lat, \ r  1 ^ 9 9  (now y Mr 40).



lWSZELKA MOŻLIWA 
GWARANCJĄ

R  i E T O T

<sc
m

k a p i t a łó w  p o ś m ie rtn y c h ,
Z wieloma kombinacjami w kraju naszem dotychczas nieznanemi, przyjmuje 

Cesarsko-Królewskie uprzywilejowane

WIEDEŃSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ

.vjjyrjilASAJ y h u J l d
zo sta jące  pod k o n tro llą  rządu ,

FUNDUSZ GWARANCYJNY TOWARZYSTWA, w gotowiznie, 
5,000,000 guldenów austryacką monetą.

Summa ubezpieczenia w roku 1868 na życie w różnych  kom binacjach  dochodzi S , 5 0 0 , 0 0 0 .  

Trt.«kli™ ” t " i s t » c j «  p i a ^ t  kapitałów i mmmm * » > “ »  •*»< . •«” "  I " * " , * * "  °8ól-

O b n it ,” . “ " l S  p , , 7 Ł ” p S » i « b  k ap ita łów  p o lm ie r tu jc h  « « » a j a  P» a a w .rc la  u r n . . , ,  a
nie pr, sześciu la tach , ja k  we w szystk ich  innych T ow arzystw ach  to m a ^ a£ i;

B liższe inform acje udzie la  G eneralny A gent d la K ró lestw a Polskiego EST G’A-Y*pr
— Ol — 8,796— (1 4.081) U lica R y m arsk a , dom H r. A ugusta Zam oyskiego, N r 471. 

 : •••* •—••'*"*" ' —n w

n a  D ziekance przy Skwerze znajdu jąca  s ę, uw iadam ia Sza­
n o w n ą  P ubliczność, iż oprócz K l c r z y w a  świeżego B . w y  

i H e r b a t y  znaleźć tam  m ożna w każdej porze

CZEKOLADĘ,
szklanka po Kop 7 / a.

Z ak ład  ten  postawionym  je s t n a  stopio skrom nei lecz wy-
godnej i przyzwoitej, t y l k o  w,ęc mężczyźni leez i damy,

bez ub liżen ia  swej godności, odwiedzać g
 0^ — 9 1 4 8 — l i 4 o t ) 0 )

Do sp rzed an ia : P a r u s e l k n  z R ącz­
k ą  z ło tą , em aljow aną, w ysadzaną perłam i; 
S z a l  T urecki, # e r w a n t 6 u »  m a­
honiowa, stojące mahoniowe,

S tarośw iecka S z a f a  i 3  U o i u e d y  kunsztow nej roboty , 
Serw is porcelanow y n a  12 o só b , 6 ta le rzy  do owoców z  p o r ­
celany s a s k ie j . ,Ulica róg W aliców i G rzybow skiej, A r 1109, 
p iętro  l s z e , od godziny 9ei do I2 e i i cd  3ej do 6ej.

( 3 - 5 )  _ 9 3 3 0 -(1 * 0 6 0 )

Stowarzyszenie Spożywcze „Merkury,,, 
OBNIŻYŁO CENY CUKRU

w swych sklepach.
(3—3) — 9X2ł — (14566)

F&0ś3Br$r
i T14W1M M U

w  j ę z y k a c h i  r u s k i m ,  p o l s k i m ,  f r a u t u z k l i u  
1 n i e m l e e i t i m ,

redaguje  i u sku teczn ia  B iuro  R adcy Honorowego B u r b y ,  
w dom u pod N r 533, n a  rogu  K rakow skiego-P rzedm ieścia  i 
Podw ala, gdzie A p tek a , oraz  udzie la  inform acje w in te resach  
sądowych i adm in istracy jnych  i z a ła tw ia  w szelkie żąd an ia  
w  zak re s tegoż B iu ra  wchodzące. (2— 4) — 9449— (10202 )

P o trzeb n a  je s t  n a  prowincję

G u w e r n a n t k a ,
z wyższem ukształcen iem , F ran cu zk a  lub Po lka , p o siad ająca  
dokładnie języ k  francuzk i i m uzykę; dobrzeby było i śpiew  

W iadom ość: U lica Orla, N r 80 0 , m ieszk an ia  N r 8.
(3—3) — 9303— (14906)

Tran lekarski świeży,
n adszed ł do A ptek i

S.  S A D K O W S K I E G O ,
róg ulic Długiej i B ielańskiej, Nr 576, 
i sprzedaje  się po cenach zniżonych.

(5— 6) —9 0 8 !-(1 4 5 8 8 )



-  VI —

CESARSKO-KRÓLEWSKIE UPRZYWILJOWANE

i  dl Al 1 1 TiUlM TOW , 
ADSTRTACKI PHOENIX V  WIEDNIU

B ill.

Fundnsz gwarancyjny Towarzystw Dwanaście miljonów Gnid. anstr.
a mianowicie: Kapitał zak ład ow y............................................. Guld austr.

„ rezerwowy • • • > • • • ” . 
Fundusz rezerwowy na pokrycie bieżących ubezpieczeń
Dochód r o c z n y ................................................... Guld. austr. 4 , 5 © 0 , 0 0 I W

Suma przez Towarzystwa po koniec 1868 roku wypłacona, tytułem wjmagrodzen, dochodzi, sto-
sownie do corocznie ogtazanyęh wjkazbw szczegółowych b S

Przvimuia wszelkie ubezpieczenia przeciw stratom o d  o g n i a  i  t i  a n s p o r i o w  n a  n a r  
< lz o  k o r z Y s t n y c l .  i  W g r a n t e a e h  p r a w e m  d o z w o l o n y c l .  w a r u n k a c h .

Rególowanie strat i wypłata należności odbywa się na zasadach sprawiedliwych z w szeką możli- 
wę szybkością.

Generalna Agentura na Królestwo Polskie,

J. IKEJBEB, i Spółka.
l  llm Senatorska Bfr 468/9, (nowy SO)

(4 — 6)
—8,964—(D. W.)

Potrzebny jest Uczeń
do Handlu W in i Korzeni.

Wiadomość w Handlu 
C. II R a  d 1 g e r,

przy ulicy Nowy-Swiat, N r 1274 (nowy 1).
(3—3) —9440 —(15072)

1 ) 0  G ł ó w n e g o  S k ł a d u

KAWI ORU
przy ulicy Senatorskiej w domu W-go Piotrowskiego 

.  pod Nr 496, -
[nadszedł świeży oczekiwany transport K aw ioru świe-1 
[żeg i Astrachańskiego, mało solonego i prasowanego ser |  
[wetów ego takiegoż. — Tenże Skład świeżo otrzym ał \  
/H lnogi Kygskie, kloiugi mało solone, iSerdelry 

marynowane, M i l k i  zwane.
(2 — 3) —9502—(12,563) J n .  Ż Y Ż Y IK .

Urzędnik żonaty, obeznany z Przepisami 
Policyjnemi, poszukuje miejsca Rządcy 
Domu, za poręczeniem Osób wiaro- 
godnych w razie żądania, oraz innego od­

powiedniego zajęcia w godzinach wolnych od zajęć, t .  j . od 
godz. 3ej, jak np. u W W. PP- Adwokatów, Mecenasów, R e­
jentów, i isarzy sądowych i t. p Osoby potrzebujące raczą 
zostawić adres w Redakcji niniejszego Pisma, pod lit. W. K.

(3—3) —9400—(14713)

“  JBBOmia 1
Sztetyny, Renety, Kosztele, Tyrolki, Bursztówki, Bur- 
ły, Kalwiny, Kaiwinki, W enetki, Rzepki i inne ga- ^ 
tunki, nadeszły d r o g ą  i e l a a s H ą  i są do sprzeda- >w» 
nia tak  na kopy, jako też na pudy, po cenach bar- ^  
dzo umiarkowanych, mianowicie kopa od kop. 30 do w  
rs. l k. 50, a pud od kop. 60 do rs. 2 k. 50. ^

Wiadomość przy ulicy Oboźnej, Nr 4 nowy, dom 
W-ej Rapackiej. (5— 6) —9)33—(14,630) ^

«wimmrinrifirir ytit r r r o in m f  £



-  VII —

W I E L K I HUB

LIlani mim
przy ulicy Miodowej \r  l§la, wprost Rządu Guberujalnego.m

m
Niesiem y do w iadom ości Szanownej Publiczności m uzykalnej, iż z po­

w rotem  naszego P . L u d w l k w  U r o s s m a n n a  z pod ró ży  za g ran icą, dla 
poznania ulepszeń w fabrykac ji instrum entów  odbytej, sk ład  nasz znacznie 
wzbogacony zo sta ł wszelkiego rodzaju  F o r t e p i a n a m i  i P i a n i n a m i  

_  „ . i J u n n l e i i z K l i  f a b r y k ,  jak o  to: E ra rd a , P leyela, B echsteina, R oenischa i t. p fo rtep ianam i z me- 
m iecka m echanika z k ilkunastu  fabryk  w iedeńskich pochodzącem i, (pom iędzy k tó rem i znajduje się zawsze wy- 
h / r  inałpnm pntńw B osendorfera, R om bergera, S k u th an a  i innych renom ow anych fab rykan tów , i licznym wyborem  
O r * u e w X d l k o n ó w , ' H a r m o n i e f i e « 6 w ,  O r g a n i s t ó w ,  M e l o d l e f f l e t ó w  i  P i a n i n  m e -
e l t a n l c * n y e l »  (do g ran ia  za  pom ocą korby).

R ozlegle stosunki z pierw szorzędnem i fab rykam i, od p ię tn astu  la t  u- 
trzym yw ane, dozwoliły nam  pozyskać w yjątkow o tan ie  ceny, i postaw iły 
nas w m ożności rozw inięcia i u rząd zen ia  p rzedsięb io rstw a, k tó re  wszel-

  __  kim  wymaganiom Publiczności zadość uczynić i pod względem  doboru i
i liczby instrum entów , z każdym  tego ro d zaju  m agazynem  w E u r o p i e ,  do k o n k urencji w ystąpić m oże. R ów ­
nież ciągle powiększonym zostaje  nasz

S A L  OH W Y U A J I U  I H S T R U 1 E I T Ó W ,
k tó ry  dotychczas przeszło  lO O  w y b o r o w y e l i  i n s t r u m e n t ó w  do wyna-
ję c ia  przeznaceonych  posiada. K ażdy  z w ynajm ujących, k tó ryby  sobie zyczył, po 
j « ‘< l K i o r o c z n e m  w ynajęciu , nabyć takow y n a  własność, m oże po trąc ić  p i o lo w ię  

g jg g a i j  opłaconego najm u, i dopłacić re sz tę  do u m ó w i o n e j  z góry  ceny in strum en tu .
Osoby m ogące przedstaw ić  odpow iednią gw arancję, zn a jd ą  u ła tw ien ie  w w arunkach  zap ła ty  należności, za 

nabyte  iustrum enta.

( 1 4 - 0 )
HERMAN I GROSSMANN.

— 6 ,8 7 7 — (11,343)

Kupno korzystne!
Po zwiniętym  obecnie H andlu W in, są do sprzedan ia  r ó ­

żn e  wina w bu telkach , razem  lub częściowo po bardzo  niz- 
k ic h  cenach w gatunkach  następujących: francuzkie Szabli, 
R eńsk ie, M adera, P ertw ein  i K seres w dwóch g a tunkach . 
S p rzedaż odbywa się codziennie od godziny l l - e j  rano  do 
4-ej po południu  w domu H r. Alek. Potockiej przy ulicy 
Daniłow iczow skiej, N r 6 1 7 , w dziedzińcu na dole iNr m ie ­
szkania  3 gdzie są ta k ż e  beczki po winie do sprzedan ia.

( 2 - 3 )  — 9500— 15120)

® DOM SBŁECEM
ulica  S en ato rska  N r 468j9 (2o n o w r)w  W arszaw ie gj 

M a do s p r z e d a ż y  lut. z a m i a n y  m a j ą t k i  
z i e m s k i e ,  d o m y  w W arszaw ie i na prowincji, | |  
o raz  B u m m y  h y p o t e c z n e .  *

M a do um ieszczenia wykwalifikowanych P i w  o w a -  
r ó w  i C ł o r * e i a n y e l i ,  tudzież  K z ą d c o w  
d ó b r  i  d o m ó w  z  k a u e | H n i i ,  P r a k t y k a n ­
t ó w  do gospodarstw a, o raz  e k o n o m ó w  i  p i * ® - 
r z y  p r o w e n t o w y c h  

Poszukuje  Ł o k o m o b l l i  używ anej, z szpejspom- 
pką, o sile 8 do 10 koni. (2 — 31 — 9426— (15059)

Z pew odu w yjazdu zostaw iow iono w kom iss
  _ D w ie  Salopy, je d n a  tum akow a z wierzchem

aksam itnym , d ra g a  n a  fu trze  a tła sem  k ry ta  z kołn ierzem  
skonksow ym ; oraz M u fk a  z lisów niebieskich. Dwa L u­
stra i Kozetka. W szystko to widzieć m ożna w M agazy­
nie Ju b ile rsk im  K . Ostrow skiego p izy  ulicy K rakow skie- 
P rzed m ie  N r  410 w P a łacu  H rabiów  K rasińskich.

(2 - 3 )  — 9496— (15124)

Fortepjan M ahoniowy je s td o  w ynajęcia w k a ż ­
dym  czasie. W iadom ość w dom u Botego, na  
Now ym -Świecie, N r 38, w ptaw ej oficynie, n a  
2giem  p ię trze , m ieszkania N r 6, z ra n a  do I2ej

godz. i od 4ej do 8ej w ieczorem .— K areta 1--------
p o tró jn a , z powodu w yjazdu, je s t  z araz  do 
sprzedan ia . W iadom ość u  F a b ry k a n ta  Pow o­
zów L . U tech , przy ulicy E lek to ra ln e j, N r 793.

( S - 3) — 9397— (15011)

Eortepjan palisandrowy,
"1 / fa b ry k i K ra ll i  Se id ler, m ało  używany, do 

sp rzed an ia  za p rz y s tęp n ą  cenę. W iadom ość 
przy  rogu ulic K rochm alnej i C iepłej pod N r 991 A, na isze  
p ię tro  p ro s t schodów. (3 —3) — 9 4 7 2 — ( 1 5 1 2 9 )



,-V jy  -

E lle  v iv ifis  Ip cu.ilv rlipvp- 
1» p.t cn m oins (Ip d irfip M JI. 
r.inn ' i le s  cluu <Hi\ : t <Tw.r 
ro u leu r iw tii relic i t ,jjri lUi

1 0  TBANCS IK  iLAC.

Cette EAUest la seule qui, s'employant pour tous lea soins de la tete, 
enleve les pellicules et rend aux cheveux et d la bar be leursnuancet 

naturelles sans tacher la peau.
1 0  f r a n c s  le flacon.— Chez S I E ^ R T  et € ° ,  151, rue M ontmartre.

Seul dopfit de vente en gros et en detail, pour Rcyaume de Pologne chez 
Mr śniechowski Coiffeur-Parfumeur, r u e  W e n v e  d e s S e n a t e u r s ,  

S r  8 , p l a c e  d u  T l i k t r e ,  &• f a r i o v l e

Doświadczenie przekonało już wiele tu osób, jak przy codziennem 
zwilżaniu włosów Wodą Cythere (bez obawy splamienia ciała), naj­
dalej po 10 dniach, otrzymuje się naturalny ciemnylub czarny ko­
lor. Dowodem wreszcie skutecznego działania tej wody, jest dość 
prędkie wykupienie poprzedniego transportu i chwilowy brak tejże. 

Ugruntowawszy się w przekonaniu, że Eau de Cythćre jest bez 
kwestji najlepszą, a także najprzystępniejszą w cenie ze wszystkich 
znanych dotąd farb do włosów, przyjąłem^ od PP. Henry et Comp. 
w y ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  n a  K r ó l e s t w ©  P o l s k i e *  

Po sprowadzeniu znacznej partji tej Wody, detalicznie sprzedawać 
mogę i»© t e j ż e  c e n i e  c o  w  P a r y ż u ,  z doliczeniem tyl­
ko kosztu cła; przy większych ilościach wszakże jestem w możno­
ści odstępować przyzwoity rabat. , .

SNIECHOWSKI.
u l i c a  B f o w o - S e n a t o r a f e a  B tr  4 1 1  ( 8 )  p l a c  T e a t r a l n y

(2— 6) - 9 1 2 1 - ( 1 4 4 7 7 )

W M ! )  5>&MMD
i t o y a r Aw  n u m iin in

M .  S K . V P I K *
ulica F reta , Nr 280, naprzeciw kościoła S-go Jacka, otrzy­

mał z zagranicy następujące towary:
Z a b a w k i dziecinne, G ry to w a rzy sk ie , Ł am i­
g łó w k i, *craż~*inne najrozmaitsze przedmioty pożyteczno 
i eleganckie, służyć mogące na podarunki i na nadcho­
dzącą G w iazką, E k ry tn a ry  i różne onybory, ->....... —

* ... , tek i do p ap ierów , Scj

■WIADOMOŚĆ 
dla Szanownej Publiczności.

Przy nadchodzących Świętach Bożego Narodzenia w Cu­
kierniach moich to je s t w ogrodzie Krasińskich przy ulicy 
Nalewki, i przy ulicy Przejazd wprost Długiej Nr 649 egzy­
stującej, przysposobiłem znaczny zapas pierników, w ró ­
żnych gatunkach, formatach i różnej wielkości po cenach 
najumiarkowańszych a mianowicie: Toruńskich, Bazylijskicb, 
Norymbergskich, Marcepanowych, Francuzkich, Karlsbadz- 
kich, Czekoladowych, Bruk, Wiedeńskich, Waniliowych, 
Krakowskich i t. p. wiele innych rozmaitych gatunków. Ró- 

, • wnie też znane z dobrego smaku i długo konserwujące się
_  - “ rM>'są- u k  zwane po naszemu P a lu sz k i czyli inaczej z francuz-

nia. P o r tfe u ile  i  t e k i d o  p a p ię r o w . S c y z o r y k i , kj K a n e lk i Cukry w różnych gatunkach, Cukierki 
N o ż y c z k i, R e isc e ig i i  F a rb y  w  p u d ełk a ch , o y -  rzolUjWiovf(J tmrdzo skuteczne na kaszel i inne słabości pier-
g a rn ic zk i i  F a je c z k i p ia n k o w e , IM esesery męzkje gif)wej orsz j Czekolada najlepsza z własnpj fabryki paro­

wej w różnych wyrabiana g*tunkach, po cenie przystępnej 
i bardzo umiarkowanej. Panom kupcom tak w Warszawie 
jak  i na, prowincji, oraz osobom biorącym większą ilość, od- 
ssępuje się stosowny rabat. (•*—5) —9057— (14565)

Bardzo ważna wiadomość.
MAGAZYN U B U

w Warszawie, przy ulicy Miodowej, w domu Wgo Leśsera, 
pod Nr 490/1 istniejący. .

W  tymże Składzie przez krótki jeszcze tylko czas odby­
wać się będzie W yprzedaż M ebli wszelkich wyrobów 
po eeń ie  n iżej kosztu . W łaściciel polecając swój 
Skład względom Szan. Publiczności, zapewnia, iż każdy ku­
pujący pomimo niepraktykowanej dotychczas taniości, znaj­
dzie tu  do wyboru wszelkie gatunki Mebli eleganckiego fa­
sonu i urzędowej roboty. (3—3) —9468—(13321)

f damskie, S czo tk i do wTośow, zębów i paznokci, P o rt-  
m onety, P ugM aresy , W o reczk i damskie reczne, 
W o r k i podrozne, R am ki i A lbum y do fotografji, 
K o lczy k i, B roszk i, M edaljon ik i do fotograf];, G rze­
b ien ie , K lam ry do pasków damskich zb cone, czarne 
stalowe etc- S p in k i do mankietów, S p ilk i do kraw a­
tów, Ł ańcuszk i do zegarków, męskich . damskich. Je- 
dnem słowem, liczny wybór, dobreć gatunku, oraz rozmaitość 
gustu powyższych towarów przy najum iarlcowanszej cente, 
stawia S K Ł A D  mój w możności zadowolenia wszelkich 
wymagań.

lO O  arkuszy papieru lis to w eg o  i  5 0  k opert
francuzkich z cyframi rożnego kształtu, w pięknem pudełku, 
sprzedaje się po kcp. 40, lepszego różnokolorowego kop. 50 
najlepszego w deseniach kop. 60.

lO O  b iletów  w izy to w y ch , na napierze francuzkim 
re lie f kop. 75 ; lO O  b ile tó w  litografow anycben

rs. 1 (2 —  4 ) — 9 3 9 5 — ( 1 9 0 6 7 )

w ' druhen- Karjer* Warasowskiego — Z* pokoleniem  Cenaarj Rządowej.



2-gi DODATEK do KDRJERA WARSZAWSKIEGO Nr 27J.
Sobota.  Dnia 29 Listopada (11 Grudnia). — Rok JddWf _

ii
M A - K Ł A B Y

KSIĘGAMI G. SEMEWAIlDA, przy ulicy Miodowej Er 481 (4)
W Y D A N E  W  R O K U  1 8 6 9 .

K s ią ż k i:
Nowy komenjusz czyli pierwiastki konwersa­

cji polskiej, francuzkiej i niemieckiej, obejmujące: 
1. Zupełny zbiór wyrazów i wyrażeń najuiywań- 
szych w stosunkach towarzyskich. 2. Wzory 
potocznej konwersacji. 3. Grammatyczne począt­
ki trzech wymienionych języków. Wydenie Yl-te
wydane i poprawione przez L. Lamberta i J. C. 
Marona in 16 o, kop. 75.

Ogrodnictwo powszechne, czyli nauka zakłada­
nia ogrodów, uprawy roślin użytecznych, a 
w szczególności pielęgnowania roślin warzyw­
nych, kwiatów i drzew owocowych z  zastosowa- 
n iem do potrzeb kraju, napisana przez Michała 
CzepińskiegO, wydanie III-cie, wielu drzewory­
tami ozdobione w 3 tomach, przejrzał i pomno­
żył Karol Langie, 3 tomy in 8-vo, rs. 4.

Ojcze nasz dziewięć kazań przez Ks. Leopolda 
Otio. Wydanie II-gie poprawione i pomnożone 
kilkoma innemi kazaniami przygodnemi, in 8-o 
kopiejek 60.

luty na fortepjan:
Burgmtiller. Potpourri z Pięknej Heleny k. 60.
Hertz (T.) Rendez-wuz, Polka, kop. 221/2-
Jelski (A.) Mazur, na fortepjan na 4 ręce, ko­

piejek 22 Va-
Lewandowski. Wspomnienie Radziejowic, Ma­

zur, kop. 221/2.
Jelski (A.) Dzwonek polka na 4 ręce, kop. 15.
Wielhorski (hr. Józef). Szósty Nokturn, op. 36 

kop. 37Ho.
Zarzycki (A.) Dwa mazurki salonowe, op. 12 

kop. 60.

luty do śpiewu:
Abt (F.) Noc, kop. 30.
Arditi (L.) L'Estasi. Valse, kop. 45.
Barbieri. El Negrito, Murzynka, kop. 30.
Bellini. Lunatyczka „Ach przebacz“ kop. 37'/2. 
Gampana (F.) „Mój świat gdzie ty ,“ kop. 30.

„ Oddalony, kop. 30.
„ Romans „Ja tobą tylko żyjęf‘ ko­

piejek 30.
Canzonetta NN. „ Ty którą kocham tyle,‘L k. 30. 
Donizetti. Maria di Rohan. „Straszny głęboki, 

kopiejek 22Vs- 
Eckert (K.) Stokrotka, kop, 15.
Grossman (L.) Valse favorite de Jean Strauss, 

arrangee pour le chant, kop. 60.
Guadanini. Elegja. Modlitwa, kop. 30.
Lortzing. Burmistrz z Saar dam „Gdy byłem 

.dziecięciem,“ kop. 22%.
Lust (C.) Powrót, kop. 22 Vs- 
Mariani. U ora fatale „Ostatnia godzina,“ k.30. 
Mercadante (S.) Narzeczona rybaka, kop, 30. 
Meyerbeer- Afrykanka. „O ma Selica, k. 37Va- 
Pergolese (G- B.) Nina, kop. 15.
Scarlatti (A.) Niezbłagana, kop. 22xj2.
Quattrini J. Douze Wocatises pour soprano au 

teuoue, rs. 1 kop. 50.
Thomas (A.) Hamlet. „Ballada OfelUN k. 22 Va 
Ulrych (B [.) Spocznij w śnie, kop. 15.

Pod prassą:
CaderskiegO. Fantazja z Pięknej Heleny. 
Krogulskiego (Wł.) Polonez.
Yaccai. Metoda do śpiewu na sopran.

(2— 10) -t-9,110—

:

::
WOLNO-MULARZE,

czym są, co robią i czego chcą,

N akładem  J u l j a n t *  M u l l e r a ,  przy ulicy Senator' 
sk iej, w prost P arafji Sgo A n ton iego , w ydane zo s ta ły :

ŁAMIGŁÓWKI i GRYi
n astęp u jące:

ł . a m i c r ł ń u r l z o  z  sześc ian ów  drew nianych  ob k leja n y ch , 
l i a m i g l U W a ą  d0 uk ładan ia  ab ecad ła , K op. 75;

do uk ładan ia  obrazków , po Kop. 6 7 ’/ ,  i po R s. 1; 
do u k ład an ia  5 częśc i św iata  i  g lobusa, Rs. 1 K . 50; 
z  8 rów nych sześc ian ów  do u k ładan ia  24‘figur, K .3 0 ;
n a  tek tu rce , po Kop. 50, 75 i  R s. l .

Zabawka Humorystyczna
tw arzy, po K op . 50 i  90.

Gry Towarzyskie,
J  ’ ) —  a ł i e c a d t o w » , K . 5 0 .

Gry Kostkowe, j £ K H , C S r
—  M ł o t e k  i  U z n e n e k ,  K op. 37 ł/a;
—  S i ó d e m k a ,  z K o stk am i, K op. 30.

Gra Forteca, z 28 P ion k am i, K op 50 .

P rzytem  posiad a  m nóstw o in n ych  Zabaw p osłu żyć  
mogących n a Gwiazdkę. U - s )  — 9469—

z ośm nastego "wydania francuzk iego, p r z e ło ż y ł Wł. Mit. 
Cena Kop. 30.

N ak ład  K sięgarni Aleksandra Szlelfstelna, K rak ow ­
sk ie-P rzed m ieśc ie , N r 402 . N abyć m ożna w zn aczn iejszych  
K sięgarniach  w W arszaw ie  i  na prow incji. O sobom  na pro­
wincji w ysy ła  s ię  frąneo. (1 — 3) — 9 4 4 5 —

N A J T A Ń S Z E  PISM O  M U Z Y C Z N E

lusikaliscłie dartenlaube,
na rok 1890.

W ychodzi w num erach tygodn iow ych  po 8 stron ic, w ie lk ie ­
go form atu. P renum eratę przyjm uje K sięg a r n ia  i sk ład  
N ut M aurycego Orgelbranda, przy u licy  K rak ow sk ie-  
P rzed m ieście , N r. l  now y, naprzeciw  posągu  K opernika. 
Cena w  W arszaw ie: ro czn ie  rs. 2 kop . 7o, p ó łro czn ie  rs. 1 
kop. 35, k w artalnie kop. 6 7 */2. Z  przesyłką pocztą 
w  opaskach do K rólestw a i  C esarstw a roczn ic rs. 
4 k op . 70, p ó łroczn ie  rs. 2 kop. 35 , kw artalnie rs. l k op . 
17% . D robna m oneta  m o że  być m arkam i p ocztow em i nad­
syłaną. U — 3) — 9 5 4 4 —



Opiekun Domowy,
pism o tygodnn.w e z obrazkam i, wychodzi w W arszaw ie 

co środa. D ążnością jego jest przyczynianie się do rozwo­
ju  ośw iaty w rodzinach  polskich i strzeżen ie  domowego 
ogniska od wszelkiego rodzaju  niem oralności W  piśmie 
tem  gi rąco  zalecanem i są: p raca, oszczędność i dobre  oby­
czaje, bo one są podw aliną by tu  należycie  uorganizow anego 
społeczeństw a.

W  sk ład  O piekuna Domowego w chodzą następu jące  d z ia ­
ły : N auka  m oralna; opisy geograficzne i podróże; nauki 
społeczne; wiadomości z n auk  przyrodzonych, stosow ane do 
w szelkich prac  techn icznych ,— rolnictw o, rzem iosła, p rz e ­
m ysł i handel; powieści, poezje, kom edje, podania, obycza­
j e  i ch arak te ry  ludowe; życiorysy ludzi wsławionych na 
polu nauk  i p rzem ysłu , wreszcie rozm aitości.

Cena O piekuna Domowego n a  prowincji na  stacjach  
pocztowych, oraz w R edakcji w W arszaw ie, przy ulicy Sol­
nej, Nr. 715, z p rzesy łką  pod bandero lą  na  prow incję wy­
nosi kw arta ln ie  rs. 1 kop. 20.

W  W arszaw ie w celnie)szych księgarn iach  i K antorach  
pism  perjodycznych wynosi m iesięcznie 2 5  kop. (50 gr.i

D rukow anem  je s t  pism o to n a  welinowym pięknym  p a­
p ierze . K ażdy num er zaw iera  arkusz  d ru k u  i ozdobiony 
je s t  najm niej dwoma drzew orytam i.

Stali prenum eratorow ie Opiekuna Domowe- 
go, otrzym yw ać będą bezpłatnie zbiorowe z e ­

szytow a dzieło „ C Z Y T E L N IA  DO M O W A."
(1—4) — 9576 —

Kalendarz obrazkowy na rok 1870.
Nakładem Hstęgarnl IZwkladu Artystycz­
no Litograficznego, A. UZW ONkOUSitlK.
GO, Ulica Miodowa Nr. 4 t i  (6), opuścił p rassę  M a l e n -  
d»rz na rok 1870 (z obrazkami), i zaw iera 
a rty k u ły  wierszem  lub prozą: J. Kraszewskiego, 
Deotymy, M. llnieklej, E Odyńca, P k r a . 
kowowej, W ładysława W ilczaka, J. P iór­
kowskiego, A. W iślickiego, A. Marczew­
skie), Gahrfeii Puzyniny, i wiele innych. Cena 
egz. kop. 80, kosz ta  p rzesyłk i pocztą 10 hop od egz. 
N akładem  te jże  firmy opuścił p ra ssę  Kalendarzyk  
kieszonkowy (pugilaresowy) na  rok 1870, cena k. 
3 i ścienny ekrom olitografowany cena kop. 
30. (1 — 3) — 9574 —

Ekspedycja Gazet i Pism perjody- 
cznych krajowych i zagranicznych,
przy  K sięgarni i Sk ładzie  N u t M uzycznych Ferdynan­
da Hiislcka, przy ulicy Senatorskiej, N r 496, w prost 

p a łacu  Prym asowskiego.
P rzy jm uje  p rzedp łatę  na  w szelkie w krąju 1 zagra­

nicą wychodzące dz ie ła  i pism a perjodyczne, k tó re  pre- 
n u m era to ro ro m  w W arszaw ie zam ieszkałym , bez dop łaty  za  
odnoszenie do m ieszkań dostarcza; m ieszkającym  zaś na  
prow incji, eksped ju je  w opasaach , za  n a d e r n izką dopłatą .

1— 3) _ 9 ,S 6 4  —

Bada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Dzieciątka Jezus.Szpitala D z iec ią tk a  _

P odaje  do wiadomości, że  z powodu spełzłych bezskutecz­
n ie  licytacji, odbędzie się w dniu 16  (2 8 ) G rudnia  r. b., o 
godzinie 1 2ej w południe, w Gm achu Szpita la  D zieciątka 
Jezus, w W arszawie, p rzed  delegowanymi Członkam i R ady 
Szezegółuwej O piekuńczej tegoż Szpita la, następ n a  licytacia 
m  minus, przez d ek larac je  opieczętow ane, na  dostaw ę przez 
czas od dnia i (13) Stycznia 1870 do dnia 1 (13) S tyczn ia  

r  truku’ 4*a tu te jszego  S zp ita la :
węgierskiego i Towarów kolonialnych, D roż- 

ą n l n  J .ł j ' . M ery u o su , P łó tn a  białego g ubszego, szer-
S lfość p o w y żrv ch  1 ief °  1 ^ ™ ‘ k «wego, W aty i Pijaw ek. 
Ł-nSZ wadiinm i ™  ceny n a  praetium , o raz  wyso-

i* i* azdeJ szczegółowo dostaw ie oznaczone obejm ują  w arunki icy tac ,jn e  k g re każdodzieuenie°
kiem  Świąt, o raz  z p róbkauu  towarów łokciow ych, w K an-

ce lla rji Szpitalnej w godzinach biurowych przejrzanem l być
mogą.

D ek laracje  według poniższego wzoru, bez stem pla spisane, 
w raz z dowodami na  wniesione wadjum do Kassy szpitalnej, 
sk ładane  być winny, w dniu do licytacji oznaczonym , n a j­
później do godziny I 2 ej w południe, n a  ręce  Członka R ady 
Zaw iadującego Częścią N adzorczą, lub Jego  Pom ocnika.

D eklaracje  skrobane, p rzekreślane, popraw iane, nie p o d ­
p isane, lub m iejsca zam ieszkan ia  l ic y tan ta  nie w ym ieniają­
ce, przyjętem i nie będą.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia R ady Szczegółowej Opiekuńczej Szpi­

ta la  D ziecią tka Jezu s z dnia 24 L istopada  (6 G rudnia) r. b., 
niżej podpisany obowiązuję się  przez czas od dnia 1 (13) 
S tycznia 1870 r., do dn ia  l (13) Stycznia 18 7 1 r., d o s ta ­
wiać Szpitalowi D ziecią tka Jezu s w W arszawie.

(Tu wymienić rodzaj dostaw y i cenę te jże  literam i).
W szelk im  warunkom  licytacyjnym  się poddaję.
Kw it na złożone w adjum  w Kassie Szpita la  dołączam .
S ta łe  moje zam ieszkanie jest w W arszaw ie pod N r N.
Pisałem  w W arszaw ie dnia . . . m iesiąca . . . 1869 r.

(Podpisać im ie i nazwisko)
W  W arszaw ie, d. 24  L istopada  (6 G rudnia) 1869 r.

O piekun Prezydujący, M ianowski.
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, Mucharski.

(1 — 3) — 9563 — lD. W  )

Sąd Policji Prostej Wydziału ligo.
W  / I n  i i i i o  i  o  a  \ f i i o r n n i a  r  n  9 M l r m d a t i / i n . . m - n n  _W  dniu  12 (24) S ierpn ia  r. b., zakwestjonowany zo sta ł 

u osoby podejrzanej, przez policję, W oreczek skórzany
wraz z kw otą rs: 13 kop. 2, k tó ry  w depozycie sądu znaj- 
duje się. Celem odebran ia  swej własności,wzywa niewiadom ego 
w łaściciela rzeczonego depozytu, abyjW ciągu dni 3otu z do­
wodam i w łasności, zgłosił się do sądu tutejszego, gdyż 
w raz ie  przeciw nym  podług p raw a postąp ionem  będzie.

W arszaw a d. 27 P aźd ziern ik a  (8 L istopada  1869 r.
podpisano (Reatorff)

(1 — 1) — 9562—(Dz. W ar.)

Wójt Gminy Blizno
w Peulerie Warszanaklm.

P o d a je  do wiadomości, że od podejrzanej osoby odebrane 
zosta ły  dwie obrączki ślubne zło te, o raz  k rzyżyk  m ały 
srebrny, ow in ięte  w kaw ałek  w stążki. Praw y właściciel 
zgłosić się m oże z dowodami własności uspraw iedliw iają- 
cemi do kance lla rji podpisanego od daty  dzisie jszej za dni 
10 , po tym  zaś term in ie  postąpionem  zostanie z odebrane- 
mi przedm iotam i wedle obowiązujących przepisów.

Odolany d. 25 L is to p ad a  (7 G rudnia  1869 roku.
J  Szeliga 

(2—3) — 9491— (Dz. W ar.)

—  W  dniu l (13) G rudnia  1869 roku , o godzinie 2 giej 
po południu , w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie, w wyd. 
II ., p rzed  W -nyra Sadkowskim , Assesorem , w drodze dz ia ­
łów  sp rzedane  zostaną:

D o h r a  S i o d ł o
z przyległościami,

w powiecie Nowomińskim położone, sk ładające  się z jed n e ­
go folw arku Siodło, m ające rozległości 273 dziesiatyn 
(włók Nowopolskich 18 , m órg 6, prętów  14), k tó re  w yłącz­
ną  nieroździelną w łasność dom inium  stanow ią.

L icy tacja  zacznie się od summy Rs. 19 ,8 6 9  kop. 23, jak o  
szacunku  tak są  biegłych w ykrytego.

B liższe w arunki przejrzeć  m ożna w k ancella rji p o dp isa­
nego P a tro n a , w W arszaw ie pod Nrem 739A., przy ulicy 
T łom ackie  zam ieszkałego. W ładysław  M ałkow ski, 
P atro n . ( 1— 1) — 9546— (D. W.)

OBWIESZCZENIE.
W ino W ęgiersk ie  s ta re  różnego g a tunku , wytraw ne oraz 

łagodne, na  ró żn e  ceny, k ilkanaście tysięcy  bu telek , tysiąc | 
przeszło  gąsiorków , 30 beczek, i 5 an ta łków , praw nie  za ję ­
te  w drodze e sek u cji sądowej sprzedaw ane będzie p rzez  p u b li­
czną licy tację w P oniedzia łk i, Środy i P ią tk i od godziny 4 -tej 
po p o łudn iu  przy ulicy N alew ki w dom u W go N atanshona



i n

pod Nr 2244A, w partjach najmniej 10 butelek, pierwsza 
licytacja odbędzie się w d. 13 (15) Grudnia i860 r.

Elcbler Komor, przy Sądz. Appel.
f 1 — i ) — 9571 -  (Dz. _War.]_

F A B R Y K A

Pierników, Cukrów, Ciast 
i  Czekolady

1 amiMKli
ulica Nowy-Świat, Nr 1316, wprost S-to-Krzyzkiej. 

Na nadchodzące świę­
ta zaopatrzoną została 

i w rozmaite gatunki pier- 
1 niltów, jako to: Toruń-
skie, Marcypauowe; Ber-

-  L lińskie, Norembergskie i
tym podobna gatunki, Serca sprycowane, Torty pier­
nikowe i wszelkie ozdoby na choinkę; oraz Torty i 
Strucle z makiem i t. p. Z czem poleca się Szanow­
nej Publiczności. ( i—3' 9568—(15.223)

'M

J A B Ł K A .
po taniej Cenie,

Zprowadziwszy znaczną, ilość Jabłek 
galarami z Galicji, urządziłem sprze­
daż hurtową takowych w nowo wynaję­
tym przezemnie czasowo sklepie, przy 
ulicy No wy-Świat, wprost Śto-Krzyzkiej, 
których sprzedaż na korce, ćwierci i 
garnce trwać będzie przez tygodni trzy 
od daty dziesiejszej.

Osoby życzące czynić korzystne zaku­
py i znaleźć wybór większy raczą zgła­
szać się wcześniej,

F. WRÓBEL.
(3— 6) — 19360- ( 14996)

1 0 * 0 1
WIADOMOŚĆ DLA LEKARZY.

SYROP Dr “ FORGET
lużywa się z najpomyślniejszym skutkiem przeciw KA-i 
|  TAROM, uporczywym KASZLOM, KOKLUSZOWI, ner- ( 
fwowej irryt&cji naczyń płucowych i wszelkim cierpie- 
Iniom piersiowym. 1
i  Lekarze Paryzcy zawsze z pomyślnym skutkiem goi 
® przepisują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. Dostać i 
|można w Paryżu u Dra Chable, rue Vivienne, 36;l 
[w Warszawie w Składach Materjałów Aptecznych W W ., 
F Gallego, Ludwika Spiessa i u P. Mrozowskiego.
L (10—24) —7603 (2306)

EJ13P n qp n qp n qp n w l3EJl3?J15Efl3E
3  NOWO OTWORZONA

ą W I N I A R N I A
j P IL J A  T 0 1 V A K 0 1 V  ta  O 8. O N  J  A Ij.YYCII 

w m  i  d e l i k a t e s ó w .

"W. CHOCISZEWSKIEGO
na pLcu Teatralnym obok Ratusza Nr 461, pałac Blanka 

zaopatrzyła piwnice w odstałe W ina węgierskie, 
trancuzkie białe i czerwone, Reńskie, Xeres, Maderę, 
Portwejn, Wina Szampańskie, Rum, Arak, Porter, 

j Piwo angielskie! smacznie przyrządzone Śniada- 
1 .  ,Zlmn? 1 S°rące, Wędliny, Buljony wyborowe,

Ekstrakt mięsny Liebiga, Ekstrakt słodowy, Kawior, 
Minogi, Śledzie. Pasztety, Sery, Soje, Oliwy, Octy, 
Musztardy, Makarony Śliwki, Gruszki suszone, Bakalje
różnego rodzaju, Jabłaa, Gruszki Tyrolskie, Kaszta­
ny, Winogrona, Mandarynki, Marmolady, Sigi, Poma­
rańcze, Cytryny i ogół towarów zaopatrzony ną nad­
chodzące Święta w kompletnym doborze.

(5—5) —9232—(14,6411 f n

świeżego astrachańskiego, małosolonago, nadszedł 
transport do składu różnych Towarów rossyjskich 
za Żelazną Bramą; wewnątrz Gościnnego Dworupad 
Nr 150/1. Tenże Skład otrzymał Groszek zielony 

a j  w różnych gatunkach, Buljon Wołyński i inne to- 
□1 wary rossyjskie. J a n  I 4 a r a s i c w .
H  (4—6) —9,388—(15,015)

!  STAMSŁAWA BADMANN,
SA  przy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku £  
i  ‘ ' nadszedł świeży transport: 3

1  CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Komp.“ ^  
z Londynu. *

CEGŁY ogniotrwałej, „Ramsay i Cowen.“ \
\  GLINY ogniotrwałej. ff
#  KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich. A
^  TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do k r y - ^  

& cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- g  
W lepszym gatunku. —2lo3— (1771) %

Przy rcgu ulicy Twardej i Prostej, pod 
Nr 1H7E (2), jest do sprzedania

Fortepjan za Rs. 50.
Wiadomość u Stróża.

(1—3) — 9555 —(152271

nsnlninn

przy ulicy Śto-KrzyzKiej Nr 23, prawie na 
prost ulicy Jasnej.

Po cenach znacznie zniżonych, sprzedaje różne me­
ble, jako to: Garnitury wysłane i pokryte. Szeslągi 
kryte safianem i skórą amerykańską najlepszą, Kozet­
ki, Fotele, Foteliki, Toaletki, Łóżka, Umywalnie 
z marmurem i inne rozmaite, Sząfki nocne z marmu­
rem i inne, Stoliki pod samowar z marmurem, Biur­
ka mahoniowe, orzechowe i jesionowe, Stoliki do kart, 
Szafy mahoniowe, orzechowe i na orzech, Szafki 
mniejsze, Serwantki, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki 
do robót damskich, Stoliki jesionowe na orzech i ma- 

: honiowe, Materace zwyczajne, włosiaae, podróżne, Ma- 
i  terace z morskiej trawy, sprężynowe, Sienniki, Podu­

szki safjanowe i t. p,, z któremi się poleca.
(8 — 12) —9,089 — (1 4.5931



— IV -

OKRYCIA DAMSKIE
PO CENACH BARBZO NIZK1CH

W wielkim wyborze w fasonach najnowszych z różnych mięk­
kich i ciepłych materjałów zastępujących futra, jakoteż K a­
f t a n i k i  pokojowe i Ba s z ł y k i ,  otrzymał,lagazyn Okryć

  H i  J  ^  W w M -k —I
przy ulicy liodowej, w pałacu Dyzmańskich pod filarami.

-9,573—(15, )( 1 — 6 )

Ó Skład Zegarków Genewskich, 
B. WOSIŃSKIEGO,

przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, tuż obok Kościoła Opie­
ki Sgo Józefa i Pałacu Hr. Potockiego, Nr 391, otrzymał

Z E G A R K I
ZŁOTE ft SREBRNE,

w cenach nader przystępnych, mianowicie: złote damskie od 
Rs. 24, srebrne męzkie od Rs. 11, obciągnięte i dokładnie 

wyregulowane, z poręczeniem rocznem.
(1—6) — 9561 — (15 )

BROŻBŻE SUCHE,
z Fabryki A d. Ig. M autnera i Syna, w  W iedniu,
znane powszechnie jako najlepsze, nadchodzą codziennie do 
Składu mego przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, w do­
mu Wgo Bujno, pod Nr 497, na lszem piętrze od frontu. 
Wejście od ulicy Senatorskiej, wprost bramy domu prze­
chodniego dawniej Rozlers, z nadmienieniem, iż Drożdży 
tych PP. Gospodynie do pieczenia ciast, oraz PP. Obywatele 
do gorzelń, potrzebują brać znacznie mniej, niż wielu innych, 
polecających się głównie taniością, gdyż kilka groszy tym 
sposobem zaoszczędzonych mogą drogo kosztować na stra­
cie użytych do pieczywa materjałów. L .  L I E  B E R T .

(1— S) — 9551— (15 )

Są, do sprzedania Dobra Maławieś,
wGubernji i Powiecie Płockim położone, z trzech Folwar­
ków około dziesiatyn 960 (włók 64) rozległości mające, w tem 
przeszło 150 dziesiatyn (10 włók) Lasu, wraz z Inwentarzem 
żywym i martwym, z pięknym Domem mieszkalnym, Ogro­
dem angielskim i Oranżerją. Dobra te o 7 wiorst (milę) od 
rzeki Wisły i miasta Wyszogroda położone, są obciążone tyl­
ko Pożyczką T. K. Z. w Król. Pol. Wiadomość u Właściciela 
na miejscu. (1—3) —9569—(15 )

_  • * § § « »  
S t r a g a n  Niwińskiej, znajdujący się w środkowym •  

dziedzińcu gmachu pocztowego, o którym wiadomo Sza- 
nownej Publiczności, na nadchodzące święta zaopa- $  
trzony został w wyborowe frukta i inne rozmaite ba- •  
kalje, i takowemi poleca się Szanownej Publiczności; 
zapewniając, że każda z osób co łaskawie zaszczycić 
raczy ten stragan, z kupna w zupełności zadowolnioną s  
będzie i przytem nadmienia, że wszelkie obstalunki 8  

0  z akuratnością wyoełnie, (1—3) —9566—fis ) 2
Potrzebna jest

Panna Służąca młoda,
umiejąca czytać i pisać po polsku doskonale i znająca się 
dobrze na kuchni. Może się zgłosić pod Nr 1254 ulica No­
wy Świat, Nr 7 mieszkania, w godzinach wieczornych,

(2 — 3) —9531 —(15183)

|  Nadzwyczaj tania bielizna męzka i damska, biała i kolorowa
I  .  W  MAGAZYNIE J. M. BRABANDEM ,

Ulica N arizałliow gka róg Królewskiej^ Nr lOOSc,
Na nadchodzące Ssdęta Magazyn zaopatrzoy w świeży assertyment doborowej bielizny najświeższych 

fasonów, oraz Barchanów , ch u stek  ciepłych lamowych, P ół-b orty  męzkie, Płótnu z różnych fa­
bryk renomowanych, oraz towary wełniane i bawełniane,£ po cenach nic praktykow anie dostęp­
nych.

CENNIK STAŁY:
I 4 0 S K U L E  kolorowe po rs. 1 kop. 50 i drożej.,
M A Ł E S O J W  czystego płótna po rs. 1 i drożej.
.P Ó fc - l iO H T lT  męskie łokieć kop 40 i drożej, 

rngnac nadal pracować wyłącznie w powyższym kierunku, urządziłem na zbliżające się święta zupełną  
"** w3T»r**«l»ż towarów w ełn ianych  w znacznym wyborze na Bkłudzie u mnie zn»j- 

( i_ # l  Z czego Szanowna Publiczność korzystać i na miejscu przekonać się zechce.
— 9,534—(15, )



jp  E  T  E  IR, S  B  TT ]R  G -

Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
Pod firmą:

K O E N ieS B E R filR  &  COMP.

Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel- 
^  ___________________  skiego,

*Ma'honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i uajpraktyczniejsze syste­
my maszyn, których składy nasze tylko, w yłączni sprzedaż na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

p o s ia d a ją ^  ^ merjcan guttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotemi medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszywania 
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.'1

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a maszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express14 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkowe.
Maszynki do osadzania guzików odpowiednie dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnię dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

H Ó eN ie§B E R G lR  et Comp.
(1—3)*?—9,495—(15, ) Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  -A_ IEŁ £> Z  _A_ " W
Ktoby miał do sprzedania używaną, na- 

swet popsutą, P A B W W Ą  M A S Z W W Ę , 
o sile 3 do 8 koni, zechce podać saój adres 
do B iura Technicznego Kraft e t Kuksz, 

w W arszawie, ulica Długa, Nr 586*. — Tamże nabyć można 
MASKi u k  do fabrykowania kopert najnowszej 
konstrukcji; oraz MASKWIUĘ ‘l o  wiercenia dziur 
(Bormaszynę), zastosowaną do transmisji.

(1—3) —9543—(15 )

Bo sprzedania:
D w a  Ł C S T K A  duże w ramach złoco­

nych, K l t E D E A S  jesionowy i inne Rze­
czy, w domu pod Nr 2 40Sc (9) przy ulicy No­

wolipki. Stróż August wskaże.
( 1 - 3 )  —9553—(15 )

Potrzebny jes t nieżonaty

OGRODNIK
ze swoim zawodem zupełnie obznajmiony i opatrzony dob- 
remi świadectwami. Bliższą wiadomość powziąść można, 
w Składzie materjałów aptecznych, W-go A. F. Galie. 

(2—2) —9539 —(15186)

Młodzi Subjekci Handlowi, Officjaliści, 
Komisanci i Damy,

znani wyższemu towarzystwu, kupiectwu i obywatelstwu w K ró­
lestwie Polskiem, jeżeli życzą sobie znaleźć przyzwoity za­
robek, połączony znader hojnemi gratyfikacjami,(od 2 0 da 200  
talarów prowizji), i gotowi są podjąć się w znsjomych sobie sfo­
rach, prowadzić zaszczytne pośrednictwo, zechcą zaraz od­
wrotną pocztą nadesłać swoje offerty, wraz z dowodami w je- 
zyku francuzkim, pod adresem : „W, P. T. a B reslau  
poste restante franco / 1 Tylko opłacone listy przyj- 
mowane będą. , ( 1 - 2 )  —9288—(15085)

W i n a  Węgierskie, Francuzkie, Hiszpańskie, Reńskie 
oraz Kum  i Cognac oryginalny poleca w znacznym do­
borze i gatunku znajlepszych winnic po cenach naium iar- 
kowańszych na beczki, garnco i butelki. W ina 
i kupowane na miejscu wprost od producentów.

Dom Handlowo-KoBiissowy
A. RODKIEWICZ

ulica Długa Nr 492.
(1—6) —9552—(15 )

sączyste



-  VI -

Skład Płótna z Fabryki Żyrardowskiej, oraz Materji wełnianych 
zagranicznych

J. K A C ZY M M O  & r
p rzy  ulicy Senatorskiej, JSfr 4 73  lit. b, nowy 25 , w domu dawniej Petyskusa.

i
i
i

Poleca m aterie  w ełniane, jak o  to: Caehemlry, Tart any, Fopeline ale laine, w kolorach  g ra ­
natowym  i innych; na  kostjum y Drap de H assę, Jflohaicy i Alp»#i, Uyp*y ,•>& pokrycie  salop, 

l i  Popeliny szkockie; Flanelę; łokieć po kop. 75 i 80; Matcrje lekk ie  n a  suknie w ieczorowe, oraz Dla- 
f  eee, łokieć po kop. 37 i pół; na  p rak ty czu e  suknie Pekin, po kop. 82  i pó ł, 35 i 40; wyroby półw ełniane po 
M kop. 16 , 18 i 20; Chustki, szale  szkockie: Pońezffleliy francuzkie  (długie) od rs. 8 do rs. 18 za  tuzin ; pon- 
\  czochy wełniane dam skie, p a ra  od 55 kop.; dziecinne od kop. 27 i pół; pończochy zwyczajne baw ełniane od rs. 2 
i  kop. 25 do rs. 13 kop. 50; Firanki, muśliny, Pół Im*:? My, Perkale i barchany, od kop. 18 
\  za  łokieć; Fartuszki pasow ane po kop. 22  i pó ł i Plócienka różae: rów nież sprzedaż de ta liczna  tasiem ek  ^
»  b iałych i kolorowych z fabryki K aliszskiej, oraz nici zwyczajnych i do maszyn. 3M (2 -  3) 9,382—•( 15,131) ^

Racahout Arabskie
P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Ś rodek ten  potw ierdzony p rzez  P ary zk ą  A kadem ię Medy-

Cztery Konie,
na sp rzed ażrassy  K rżyżow anej z a n g ie l­
ską rosłe, m łode, i dobrze w yjeżdżone,' 

dwa w ałachy gniade, o raz  dwie klacze jfd u a  k a ra  a  druga 
skaro-gn iada, w H otelu  Polskim  n a  Długiej ulicy widzieć 
ich m ożna codziennie. W iadom ość u stan g reta  Jó że fa  lub 
u  Szw ajcara. (2 —3) — 9509—(15188)

PIGUŁKI Z  ROŚLINY MATIKO
PPGRlMADLTnGlifnMimPlRYŻU

1 
I

czną, leczy słabości ż o ł ą d k a  i kiszek, przyśpiesza pow rót do 
zdrow ia, w zm acnia dzieci de lika tne  i w ątłe , zabezpiecza od 
gorączki tyfo idalnej, i chorób epidem icznych.

W  W arszaw ie jedynie  w S k ładach  m ate rja łó w  A ptecz­
nych W -go Gallego i L udw ika  Spiessa.

( 1 - 1 0 )  — 9,537 (17,511)

Wszelkie kapsułki, które w powłoce klejowatej 
zawierają balsam kopaiwy w stanie płynnym, 
sprawiają odbijanie, mdłości i boleści żołądka. 
Jedynie Kapsułki z rośliny Matico pana Grimanlt 
nie sprawiają żadnej z powyższych niedogodno­
ści, ponieważ zawierają kopaiwę w stanie stałym, 
a nie płynnym w połączeniu z esencją Matico. 
Powłoczka klejowata rozpuszcza się łatwo wtrze- 
wach, a nie w żołądku i dlatego to kapsułki te 
działają dziesięć razy silniej jak wszelkie inne k  
przeciw rzeżączkom naw et chronicznym i zada- r  
wnionym. i

Dostać można w Warszawie w Składach Ma­
terjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego 
i Spiessa; Wilnie w Aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

( 2 - 1 5 )  — 9,011—r

i

pflUfo. Do sp rzedan ia  za przy-
| i i j  & s tęp n ą  cenę,

T p l r f .  MEBLE MAHONIOWE,
Ś W IE Ż K U O  F A S O N U  t. j .

i-nrnitur rypsem  k ry ty  sk ładający  się z K anapy, 2 F o ­
teli, f> K rzeseł, S to łu  p rzed  k anapę , 2 S tolików  do k a r t, 
2 Szafy rozbierane i Szafka do bielizny, 2 L u s tra , w iększe 
i jedno  m niejsze oraz; l K ozetka, 6 N apoleonek sk ó rą  a- 
m erykańską krytych, B iurko, Kom oda, 2 Ł ó żk a , to a le ta  du ­
żo, szesląg skórą  prawdziwą k ry ty , tak ż e  k red en s jesiono­
wy na ko lor orzechowy i stó ł rozsuw any, 3  dywnny 
1 firanki do 3 okien i t. p. Przy  ulicy Z łote j N r 
(26  nowy), w parterow ym  domu od frontu , wchód przez 
podw órze u  dzierżaw cy dom u. (3— 12)— 9464—(1 5090 ;

TEGOROCZSY
P R A W D Z I W Y

i nader przyjemny w smaku

’ pan m i
s p i e s s a

oczyszczony i przysposobiony do uży tku  lekarskiego, 
zalecany p rzez najznakom itszych lekarzy , nad szed ł do 
sk ładu  aptecznego

przy  u licy S enatorsk ie j, 464/5, obok kościo ła  Sw. A n­
d rze ja  n a  placu ratuszow ym  i sp rzedaje  się tam że, o- 
ra z  we w szystk ich  znaczniejszych A p tek ach  C esarstw a 
i K rólestw a po cenach sta łych , n a  te n  ro k  zniżo­
nych.
]VB. D la uniknięcia naśladow ać, k a żd a  flaszka  opa­

trzo n a  je s t  e tyk ie tą  i kapslą  m etalow ą z firm ą  zak ład u .
(9 —0) — 8,941—(14,376)



VII

Starość nie radość.

C. E. WEDEL,
ulica Miodowa, wprost Rządu Guber- 

njalnego, w Warszawie,  ̂ *
ma zaszczyt donieść Szanownej Publicz- j 
ności, że na nadchodzące święta Bożego jj 
Narodzenia, przysposobiła wielki, zapas jj 
najrozmaitszych i bardzo gustownych jj 
Cukrów do ustrojenia Choinek, z same- i 
go cukru, w zdrowiu nieszkodliwych ko- jj 

lorach, funt po kop: 50 i 60; Cukrów j 
Deserowych, jakoto; Pomadowych (Fon- j 
dant cristalise) w najrozmaitszych sma- j 
kach. Bonbon Gelle, Marcepanowych, { 
Likworowych i Konserwowych, funt po jj 

H  kop. 75 i 90; wielki asortyment naj- j 
3 9  rozmaitszych drobnych Cukierków, funt J
"gjj po kop. 50 i 60; DRAGEE DE PARIS i 

w naj różnorodniej szy ch drobnych kształ- i 
*3* tach, napełnione wewnątrz Likworem, i 

funt po rs. 1 kop. 50 i 75; KARMEL- i 
S I  KÓW w  rozmaitych gatunkach i naj- - 
3g lepszych smakach, funt kop. 50 i 60, j 
| | [  Karmelków trzaskających (Knallbon- j 

| |  bon), funt po rs. 1, sztuka po kop. 2 j  
H  i 2%. Jak  co rok, tak i w tym roku 
H  przysposobiłem dla grzecznych dzieci, 

ładne pudełeczka naj piękniej szemi cu- 
>ss* krami napełnione, sztuka po kop. 20, 

30, 60, 75 i więcej; jak niemniej Pa- 
3H ryzkich Pudełek i Bonbonierek w ele- 
H  ganckich i najświeższych fasonach. O- 
2 |  prócz tego polecam się znaną już ze 
’| |  swej dobroci CZOKOŁADĄ PAROWĄ 
i |  do gotowania, w proszku i w tablicz- 
gg kach, funt po kopiejek 30, 37Va, 50, 

60, 75 i 90; CZOKOLADA DESE­
ROWA do jedzenia, w rozmaitych wy­
robach i najdelikatniejszych przypra­
wach; PRALINÓW, nadziewanych roz­
mai temi massami, jako to: z Orzechów 
i Migdałów prażonych, „a la Creme“ 
z Pistacjami (aux Pate de Pistache) i 
Likworami napełnione, funt po kopie- 

j j ek 90. Obstalunki na Placki, Baby, 
Strucle maślane, Makowe, Migdałowe, 
Owocowe i t. p ( i w ogólności na 
wszelkie inne przedmioty, jakie tylko 
w fachu Cukierniczym praktykują się, 
podpisany przyjmuje, i na czas umó­
wiony dostarczać obowiązuje się.

(1— 4) -  9565 — (19,801) JJ .  W E l ł E Ł .

Ileż to przeżyłem młodych pokoleń, które opływały w do­
statki, zajmowały wspaniałe pałace, a ja staruszek zgrzy­
biały, w mieszkaniu wilgotnem, do którego promień słońca 
nie dochodzi, spleśniały aż po szyję, jak  na przekór, dotąd 
żyć muszę! Ileż to młodszej braci, których, gdybym nie 
był bezdzietnym, mógłbym być pra-pradziadkiem, poszło 
już w niepamięć, a ja  pomimo starości i chęci, nie tracę 
na sile! prawdziwa to kara boża! na nieszczęście gospodarz 
mój bez zapłaty z mieszkania uwolnić mnie nie chce! Do 
was więc, Szanowni Panowie, udaję się z pokorną prośbą, 
w waszem bowiew ręku mój los spoczywa. Wy to litościwi 
Panowie z tej niedoli uwolnić mnie możecie! Przeszło 80  
już lat, jak na jednym leżę boku, w tym lochu ciemnym! 
raczcie mnie wykupić z rąk mego gospodarza, abym mógł 
przed zgonem raz jeszcze ujrzeć światło dzienne! Bożi! 
racz wysłuchać prośby mojej, i nie dozwól mi doczekać No­
wego roku!, a wam Szanowni Panowie, których prośby me 
wzruszą, życzę, abyście byli zdrowi i doczekali szczęśliwie moje­
go wieku, po zgonie zaś moim, wyprawili sobie wesołą stypę.

Znaleźć mnie można od rana do późnego wieczoru w Do­
mu Schronienia Starców, czyli w głównym handlu s t a r y c h  
m iod ów  IV4TAXA WISAWJEKA pod Nr 247B.

Jestem znany pod nazwiskiem „StarunzeU z M o­
stow ej u licy  “.

(1—6) —9549 —(15139)

ab ryk  a P ie r n ik ó w  Toruń  
gklclt, STOC35KOW, Świec wo ­
skowych ozdobnych i Czekolady, przy uli­
cy róg M iodowej i Kapitulnej, J .  W r ó ­

b lę  w s k ie g o .— Poleca 
s;e gzanownej Publiczności 
iż na nadchodzące Święta 

Bożego Narodzenia 
przysposobiła Pier­
ników Toruńskich, 

Norymbergskich, 
Czekoladowych.

_______ Karlsbadzkich,
Marcepanowych , Bruku Polskiego , Serc Literowych i ró­
żnych Figur, oraz Tortów, Zabawek woskowych i Stoczków 
w różnych gatunkach. Cena jak co rok bywa.

( g i g )  9460 (18159)

świeżego Astrachańskiego,
mało solonego, nadszedł transport do Składu 
Towarów Rosyjskich za Żelazną Bramą w Go­
ścinnym Dworze, pod Nr 1 , oraz Łososia wę­
dzonego i marynowanego, Minogów rygskich, 
Karuku rybiego, Obuwia ciepłego damskiego, 
męzkiego i dziecinnego, Ceraty w rozmaitych, 
deseniach, gatunkach i szerokościach.

(1— 3) — 9556—(14, J. KUCHARK1N

Poszukuje się zaraz, lub od Igo Stycznia 1870 r ,

Osoby w średnim wieku,
do Zarządu Domem,

która już podobne obowiązki pełoiła.
Wiadomość w Składzie Lamp, Nr 390, Krakow.-Przedmieście.

(1—2) — 9524— (15219)

"TŚTśtaiszym wieku kobieta,
zdatna do gospodarstwa i do krawieczyzny, z rzetelnem uspo­
sobieniem, życzy sobie miejsca do małego gospodarstwa, albo 
też do dwojga kilkuletnich dzieci, w Warszawie lub na pro­
wincji. Ulica Marjensztadt Nr 2635 na pierwszym piętrze od 
frontu u p, Laskowskiej. (2—3) —9532— (15185)



— VIII —

CHOROBY DZIECI.
Potrzebny jest Lokal Kawalerski,

PP. GB1MAULT et C1- A p tek arzy  w  PARYŻU]
SYROP CHRZANOWY Z I0DEM

[ SKUTECZNIEJSZY ŚR O D E K  OD 
i T R A N U  W IE L O R Y B IE G O

Tran rybi winien swe własności leczebne obec­
ności jodu, który się w niem znajduje, na nie­
szczęście wiele osob nie może znosić tranu wie­
lorybiego. Syrop chrzanowy z jodem, nie ma tych 
niedogodności i zastępuje wybornie tran rybi. 
Rzeżucha, która wchodzi w skład jego, zawiera 
jod w stanie naturalnym, który zostaje w połą­
czeniu z sokiem wyłącznie krew przeczyszczają­
cym i siarczanym z roślin anti-skorbutycznych 
jak chrzan i marchew.

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy 
paryzkich, kiedy idzie o wyleczenie lymfatyzmu, 
skrofułów, krzywienia aie kości pacierzowej, bla- 
daczki, rozmigkłości ciała, nabrzmienia gruczo­
łów, wyrzutów i strupów na głowie i obliczu, 
tak częstych u dzieci młodych i znanych po­
wszechnie pod nazwiskiam zołzów. Nieoceniony 
jest w pierwszych początkach suchot, pobudza a- 
petyt, ułatwia trawienie i skutkuje tak dobrze 
na dzieciach, jak na osobach dorosłych.

Dostać można w Warszawie w Składach mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego 
i Spiessa, w Wilnje w Aptece p. Chróścickiego, 
w Kijowie w Aptece p. Marcińczyka.

(3 — 29) _________  — 9,004— (16,918)

Pokój z Meblami, jeden lnb dwa,
do na jęcia  każdego czasu, p rzy  fam ilji.

U lica C hm ielna, N r 8 nowy, m ieszkania  N r 5.
T am że 'P A Ł E T O T 1 T  dwa dam skie m ałe i dw a duże, do 
ib v c ia  za  m zką cenę M — l i  — 9 5 5 4 — (15226)

Od Nowego Koku lub zaraz  *
M Z  powodu nieprzew idzianych oboli czności, je s t  do wynajęcia

Cały dom mieszkalny,
p  parterow y, św ieżo odnowiony, suchy, ciepiy; obejm ują- 
H  cy 6 pokoi, obszerną śp iżarn ię , kuchnię, duży pokój |§j 
B  d la  służących , suche piwnice, za  cenę rs. 450 rocznie

f W  do d a tk u  do łączone będą dwa ogródki winogronowe 
i o p a ł do całego m ieszkania w tak ie j ilości, jak ie j bę- 

I !  dzie po trzeba. W iadom ość przy  ulicy R ybaki N r 7 n o ­
i l  wy w dziedzińcu. (1— 3) — 9,559 —(l 5.566) m

Z powodu w yjazdu je s t  do wynajęcia od lgo S tycznia r. p

M I E S Z K A N I E ,
złożone z 5-ciu Pokojów , św ieżo odnowionych, za  bardzo 
um iarkow aną cenę. — W iadom ość n a  m iejscu

( 2 - 5 )N r 1 5 1 2 A.
Ulica Złota, 

— 9479 —(15127)
Z  powodu w yjazdu je s t  do o d stąp ien ia  od Nowego-Roku, 

na  pół roku  z a  cenę obniżoną,

Sześć pokoi na 1-szem piętrze,
drw alnią i piwnicą, z balkonem  od frontu , przy 

ulicy B ielańskiej róg Daniłowiczowskiej N r 606, (nuwy 8. 
T am że sprzedają  się M E B L E  razem  lub częściowo i całe 
gospodarstw o za cenę bardzo przystępną.

 (2 ~ 4)__________  — 9482 —(15128)

od Nowego R oku, lub W ielkiej-N ocy, w blizbości ulicy D łu ­
giej i Miodowej, sk ładający  się z 2 ch lub 3ch Pokojów,) 
z Przedpokojem , na  iszem  lub 2giem p ię trze . W iadom ość u  i  
Rządcy dom u N r 489c, ulica M iodowa, naprzeciw  Sądu 
Appellacyjnego. (1—3) — 9541— (15220)

Do wynajęcia każdego czasu,
przy ulicy In sty tu to w ej, pod N r 1726L, pom iędzy A- 
leją  U jazdowską, a u licą  W iejską, w dom u B ank iera  
L essera: 6 POKOI na p a rte rze  od fron tu , z P rz e d ­
pokojem  i K uchnią, ośw ietlone gazem , z wodociągiem 
w kuchni i wszelkiemi inuem i dogodnościam i.— W iado­
mość u  R ządcy domu. (2— 3) — 9356—(14,968)

P iesk i tak  znane

P I  KG Z E R K I !
Czystej rasy  dobrze odchow ane m ające 

m iesięcy 9, koloru  czarnego i brązowego; 
o raz  K an ark i H iszpańskie  i T yro lsk ie  p ię ­

knie śpiew ające w dzień i przy św ietle wieczorem , ko loru  
mocno żółtego są do zbycia. W iadom ość przy  ulicy W ie l­
k iej pod N r 1439 (nowy 9) m ieszkania  N r 3 .

(1 — 1) — 9558— (15231)

l  Z gu b ion o!
W e środę d. 8 g rudnia  wieczorem, w raca ­

ją c  z T ea tru  u licą  Senato rską, zgubiono p a s e k  
d a m s k i  (caraco) sk ładający  się z dwóch fe- 
stoilów z ko k ard ą , oszytych czarnym  aksam i­
tem  i tak iem iż koronkam i. — Z nalazca proszo­

nym je s t,  odnieść takow y n a  ulicę Miodową, do domu pod  
N r 1 do m ieszkania wojskowego lek a rza  pod N r 12, za n a ­
grodą  rs. 5 je ż e li  takow ej będzie żądał.

___________(2— 3)_____________ — 9522— (15182)

W  dniu 8 b. m.; w przechodzie ulicam i Ś to  Jań sk ą , Z a ­
pieckiem  i Piw ną na D unaj pom iędzy 9 a 1 orano. Zgubiono:

K o l c z y k  z ł o t y ,
Ł askaw y i sum ienny znalazca zechce zwrócić poszkodow a­
nej, gdyż je s t  drogą pam ią tk ą , przy  u licy Piwnej, pod N r 
15-ty possesji A, lokalu  N r 9 -ty, w sieni po lewej stron ie  
drzw i, za co prócz wdzięczności, przyrzeka się lYngroilę

(2 — 3) — 9538—(15

Zgubiono dn ia  7go b. m., Z ło ty  HUS- 
B A Ł J O IS IK , em aliowany czarno, z Pe- i 
re łkam i, z Dwoma M iniaturam i fotogra- ■ 
fowanem i rodziców. Łaskaw y Z nalazca tę  

drogą pam iątkę raczy  zwrócić do R edakcji „K u rje ra  W ar- 
szaw skiego“ . U prasza  się PP- Jub ilerów  o zw rócenie na  t a ­
kowy uwagi. _________ (1 — 1 > — 9542— (15218)

Dowód Banko Nr 12,666,
na zastaw ioną Obligację Cząstkow ą N r 1904/190384, zaginął- 
Z nalazca  raczy takow y zwrócić do R edakcji „ K u rje ra  W ar­
s z a w s k i e g o ^ ^  (1 — 3) — 9572— (15222)

f'SBISili?1*0’ D n*a 8S° h- m. jad ąc  om nibusem  zK ras iń sk ie - 
go P lacu  na K rakow skie-Przedm ieście, do Kościo­

ła  Opieki Sgo Józefa , zgubioną zo sta ła  w om nibusie, lub przy 
wysiadaniu, lub też  w Kościele, POKT.TIOAETHA,
w k tó rej znajdow ało s ię :  Je d e n  R u b e l papierkow y, drugi
czterdziestów kam i i trochę  drobnych . U prasza się Ł ask aw e­
go Z n alazcę  o oddanie do D ru k arn i przy  „D zienn iku  W a r­
szaw skim ," w Gm ąchu Sądu Appelacyjnego, za  nagrodą.

(1 — 1) _ — 9570— (15216)

W drukarni Kurjera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej
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13316 60 49 60 55 60 62 60 55 60 215(8 60 23110 60
134(5 60 64 60 16763 60 99 60 96 60 57 60 23 60

16 60 15347 60 16844 60 18115 60 19f 04 60 60 60 99 60
13506 60 49 60 58 60 25 60 19793 100 81 60 23240 60

53 60 £0 60 72 60 16215 60 19829 £0 93 60 23309 60
12612 60 97 60 17006 60 35 60 119976 60 21613 60 11 60

41 60 15400 60 24 60 48 60 98 60 21 60 30 60
96 60 13 60 46 ICO 68 60 20065 60 30 60 31 60

13197 60 85 60 17110 60 60 60 20102 60 91 60 23418 60
13681 60 91 60 18 60 85 60 7 60 21733 60 46 60

£0 60 155(3 60 64 60 18207 100 80 60 72 60 51 60
13917 60 20 60 70 60 35 60 20205 60 82 £0 87 60
,12965 60 15521 60 17206 60 16365 60 20340 60 21895 60 23498 60

GŁÓW NIEJSZE WYGRANE PARŁY W  KANTORACH NASTĘPUJĄCYCH:
2?er, 50(k9 wygrał rs. 5 0 0 0  u kol. Eendlesa w Warszawie.


